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K r a k ó w ,  7 lutego.
Do burzliwych scen przyszło wczoraj ua po­

siedzeniu sejmowem. Poseł włościański B o j k o  
Wywołał te sceny niefortunnym zwrotem w swein 
przemówieniu, że choćby posłowie włościańscy 
wystąpili z wnioskiem o (i b u d o w a n i a O j 
c z y z n y ,  to większość konserwatywna wniosek 
ten odrzuciłaby dla tego, że on od włościan 
pochodzi. Ostatecznie wszyscy mówcy, w mniej 
lub więcej stanowczy sposób, potępili to odezwa­
nie się posła włościańskiego, a na wszelki spo­
sób oświadczyli, że się z niem nie solidaryzują. 
Wreszcie sam pos. B o j k o  usprawiedliwiał 
swoje słowa i tern samem je  odwołał. W Izbie 
padł jednakże, wśród ogólnego rozdrażnienia, 
jeden wykrzyknik, który formą i treścią tern 
baidziej nie licował z powagą Izby i godnością 
poselską, że wyszedł z ust człowieka światłego, 
i z życiem publicznem obytego; z ust człowie­
ka, którego o wstręt do ludu nikt nic podejrzy- 
wał. Konserwatywny poseł krakowski uał się 
porwać gorączce i zaszedł dalej od posła wło­
ściańskiego. I on, podobnie, jak pos. Bojko, starał 
się zatrzeć przykre wrażenie, wywołane swojein 
wystąpieniem.

Wrażenie pierwszej chwili złagodzili obaj ci 
posłowie, a l e  g o  n i e  z a t a r l i ;  wielki nie­
smak pozostać musi po calem tein zajściu i to­
warzyszyć będzie posłom rozjeżdżającym się do 
domu po niefortunnej, niepłodnej sesyi sejmowej.

My, którzy z pewnej odległości patrzymy na 
stosunek posłów ludowych do reszty Sejmu, 
może odmiennie od członków tego Sejmu , lecz 
za to z większą przedmiotowością i prawd tu  sto­
sunek ten ocenić potrafimy. Przedewszystkiem 
odezwania się Bojki nie możemy pochwalać, ani 
się z niem solidaryzować, już choćby dlatego, 
że nie było ono żadnym argumentem , a za to 
podawało jedynie w podejrzenie uczucia naro­
dowe większości sejmowej, której od tych uczuć 
odsądzać nie mamy prawa. Są wśród tej wię­
kszości ludzie różni; jedni szukają zbyt skwa­
pliwie ratunku u rządu i przyszłość Polsk w 
tim  rządzie, względnie u stóp tronu upatrują; 
inni, mniej rządowi, ratunek ten tylko w .swej 
kaście w idzą, pomijając inne czynniki społe­
czne i icli interesa. Ani z jednymi, ani z dru­
gimi nie solidaryzujemy się; lecz dopók; oni sa­
mi mienią się Polakami i przyszłość Ojczyzny 

, V.<*. *swvm sztandarze wywieszają, my nie może­
my wypuszcza)' ich z—mohtiby w prawy publi­
cznej, ani odsądzać ich od patryotyzmu. My- 
bysmy chcieli , aby teu patryotyzm ich był in­
ny i objawiał się inaczej; aby on zbliżał się do. 
uczuć i spraw wszystkich klas społecznych, — 
i mamy nadzieję, że jeśli nie oni sami, to przy­
szłe ich pokolenia zbliżą się w pojęciach poli­
tycznych do reszty narodu.

Jeżeli jednak •/, wystąpieniem wczorąjszem 
posła Bojki zgodzić się nie możemy, to z dru­
giej strony stwierdzić jesteśmy zmuszeni, że po­
stępowanie konserwatywnej większości z posła­
mi ludowymi od samego początku bardzo było 
niewłaściwe i wręcz krzywdzące. Godziło się 
pamiętać, że ci chłopi, co po raz pierwszy za­
siedli w Sejmie, reprezentują milionowy lud, że 
są rzecznikami jego nędzy i zaniedbania. Oni 
mieli prawo bole swoje objawić tak, jak  umią; 
jeżeli czynią to w formie niewłaściwej, należy

więcej mieć chyba względności dla nich, niż 
dla tych posłów z „wyższych ster-1, którzy od 
lat wielu zasiadają w Sejmie, a jeszcze ust 
w nim nie otworzyli i nic nie zdziałali.

Ustawiczne zarzucanie posłom ludowym, że 
podlegaj;) obcym podszeptom, żc wygłaszają ar­
tykuły z tego lub owego czasopisma. — było 
obrażająccm i niepotrzebnie wywoływało roz­
drażnienie. Do to kogo obchodzi, z czyjego na­
tchnienia ten lub ów poseł mówi ? Tu idzie o 
to. co  on m ó w i , czy to, czego on żąda, jest. 
słuszne i sprawiedliwe, czy jego twierdzenie jest 
prawdziwe,* lub nie. Posłowie konserwatywni 
także w różnych pismach i miejscach szukają 
natchnienia: jedni czerpią je  z dzienników pseu­
do konserwatywnych, inni w przedpokojach „wy­
sokiego rządu11, a posłowie ludowi im tego nie 
wy tykali.

Następnie przyznać się godzi, żc większość 
konserwaty wna albo pogardliwie traktow ała za­
dania ludu, albo wcale na nic odpowiedzi nie 
dawała. Sejm swoją nieczynnośeią i odpornością 
wobec żądań ludu musiał obudzać wśród jego 
posłów najróżnorodniejsze, może za daleko się­
gające podejrzenia. Wszystko to źle usposabiało 
posłów ludowych . tylko czekać* trzeba było na 
sposobność, aby niezadowolenie ieb wybuchło 
jasnym płomieniem.

Sposobność nadarzyła się przy sprawdzaniu 
wyboru z powiatu gorlickiego. Cokolwiekby ktoś 
o tym wyborze mówił, działy się przy nim rze­
czy niebywałe i gorszące. Samo wniesienie tej 
sprawy podziałało rozdrażniające na posłów lu ­
dowych i rozdrażnienie to znalazło swój wyraz 
w wystąpieniu Bojki. I ważać-je należy zatem 
niet.ylko za lapsus linguac. lecz za wybuch tego 
niezadowolenia, jakie od samego początku od 
czuwać musieli w Sejmie posłowie włościańscy . 
f  faktem tym, naszem zdaniem, b ard /i,j liczyć 
się należy, niż z niebacznie rzuconcmi słowami 
Bojki, który ich bez wątpienia sam dzisiaj ża­
łuje. Sejm wysnuć stąd powinien dla siebie 
wskazówkę, że w postępowaniu z posłami lu­
dowymi powinien inną zachować metodę.

Fos. B o j k o  przekonał sie także, że rzuca 
nie nieopatrznych słów nie prowadzi do eelu. 
Wystąpieniem swem wczorajszem pomógł 011 
przedewszystkiem sprawie uznania wyboru z 
Gorlic za ważny, co w jego inteneyi chyba nie 
leżało. Właśeiwszem i jedynie wskazanęm było 
wytoczyć przed Sejm wszystkie nadafyf ia, przy 
gorlickich wyborach popełnione, bez względu 
na to. jak i byłby ostateczny wynik głosowania.

Słowo poselskie ma zawsze swoją wartość, i 
nie chybi nigdy -wrażenia, jeżeli wygłoszone 
jest z przekonaniem i jeśli stwierdza prawdę. 
W tein leży siła opozycyi, która podejmuje tak 
często sprawy z góry przesądzone, a przecież 
obroną ich przechyla opinię publiczną na swoją 
stronę, chociaż ulega w walce parlamentarnej. 
Secesya jest czasem tylko dobrą, leez stosowa­
na tam, gdzie walczyć trzeba argumentami, chy­
bia celu.

Co wpłynęło ua głosowanie demokratycznego 
klubu polskiego wobec sprawy wyboru z Gor­
lic, — wytłumaczyć trudno. Faktem jest, że  
k l u b  t e n  g l o s o w a ł  z a  u z n a n i e m  t e g o  
w y b o r u  z a  w a ż n y .  Czyżby pod wrażeniem 
wystąpienia Bojki klub zsolidaryzował się 
z większością w sprawie najbardziej drażliwej ?

Jeżeli decyzyę tę powzięto pod wrażeniem chwili, 
to postąpiono zbyt pospiesznie K l u b  d e m o ­
k r a t y c z n y  n i e  p o w i n i e n  b y ł  p r z y ­
k ł a d  a jć r ę k j  d o  l e g a l n o ś c i  w y b o r ó w 
g o r l i c k i c h :  to jest naszem przekonaniem, 
chociaż w ogóle podzielam; zasady polityczne 
tego klubu.

Wczorajsze posiedzenie sejmowe było więc 
fatalne pod wielu wzglęu.imi. Oby podobnych 
jemu Sejm nasz na przys',-.;,; ść uniknąć zdołał 
szczęśliwie.

Z Sejmu krajowego.
L w ó w , G lutego.

(Roswdzenie poranne\.'
Gdyby istniaj zw\ czuj dawania tytułów ka­

żdemu posiedzeniu z osobna, wedle tego, jaka 
sprawa i jaki fakt im zabarwienie nadał, to 
dzisiejszemu należałoby dać tytuł „ P i e r w s z y  
p i o r u n 11. Jak do tego piorunu przyszło i skąd 
on padł to wyjaśniłem już w telegramie. Przed­
tem jednakże załatwiono p ię spraw bardzo po­
kojowej natury. 1 tak, prócz wymienionych w te­
legramie, w myśl wniosku jŚ. Czartoryskiego w 
sprawie zmian obowiązujących ustaw i rozpo­
rządzeń o zaraźliwych chorobach trzody rhle- 
wnej, powzięto następującą uchwałę:

1) Sejm wzywa rząd, aby w czasie zarazy 
między trzodą chlewną — rejony obejmujące za­
powietrzone miejscowości ustanowione były bez 
względu na granice sądowych powiatów i targi 
tylko w tych miastach i miasteczkach, któie 
znajdują się w obrębie zarażonych rejonów, zam­
knięte zostały.

2) (Sejm wzywa rząd, by z uwagi na szerzą­
cy się pomór (zarazę) nierogacizny i straty stąd 
wynikające, zarządzi! ścisłe badanie tej zarazy 
pod względem istoty i szerzeuia się jej, a ewen­
tualnie droga, ustawodawstwa państwowego wy­
jednał ustawę normującą, pod jak.iemi warunka­
mi nierogacizna w miejscowościach zarażonych 
za wynagrodzeniem z funduszów państwowych 
miałaby być wybijaną.

Zaś w ważnej kwestyi ustanowienia w kraju 
komisyj odbiorczych dla wszelkich dostaw dla 
a rm ii, którą poruszył w (fRobnym wniosku p. 
Z a ’• 4'» c U :, «ftb*afiku):

„Wzywa się*rząd, ażeby dla odbioru wszel­
kich dostaw dla armii ustanowił w kraju koini- 
syc odbiorcze, któreby ze względu na konie­
czność ułatwienia postępowania przy odbiorach 
dostaw zdołały wprost porozumiewać się z do­
stawcami w językach krajowych.

„Petycyc wydziałów powiatowych w Łańcu­
cie i Jarosławiu przekazano do zbadania W y­
działowi krajowemu i stosownie do wyniku tych 
b ad ań , udzielenia subwencyi aż do wysokości 
t>0% rzeczywistych kosztów budowy dróg: 
I Przeworsk Markowa . II. Przeworsk-Maćków- 
ka, III. Maćkówka-Ijystrowice.

Nareszcie z wysokości trybuny marszałkow­
skiej padły stereoty powe słowa: „Przystępujemy 
do następnego punktu porządku dziennego: 
S p r a w o z d a n i e  W y d z i a ł u  k r a j u w e g o  
o w y b o r z e  n a  S e j m  k r a j o w y  z k u r y  i 
g m i n  w i e j s k i c h  o k r ę g u  w y b o r c z e g o

g o r 1 i c k i e g o " . Zwykle zapowiedź podobna 
nic robi wrażenia, tymczasem jednak zelektry­
zowała Izbę, wszyscy porwali się z miejsc i ko­
łem otoczyli trybunę sprawozdawcy p. C h a m ­
ca.  Znać było powszechne rozgorączkowanie; 
uje dziwnego: wszakże wybór gorlick i, to cha­
rakterystyczny przykład sm utnych, a tak zwy­
czajnych w kraju naszym praktyk wyborczych! 
Jedua strona, broniąca swego dominującego sta­
nowiska, z nadmierną wrażliwością przyjmowa­
ła każde słowo ataku na ten wybór. Druga, 
znajdowała się w stanie naturalnego i zrozumia­
łego rozgoryczenia.

Mowy p. C h a m c a, który starał się dowieść 
legalności wyboru a nawet dra B e r n a d z i -  
k o w s k i e g o , który przytaczał długi szereg 
stwierdzonych nadużyć, przeszły spokojnie je ­
szcze. Wreszcie zabrał glos pos. B o j k o .  Za­
czął on od przypomnienia słów marszałka, któ­
ry w mowie inauguracyjnej wzywał posłów, „aby 
nie wnosili echa walk wyborczych do Izby sej­
mowej “. Ja  tego echa, jako posłuszny podko­
mendny, wnosić nie chciałem — mówił pos. 
B o j k o .  — dlatego podczas generalnej rozpra­
wy budżetowej, gdzie przedewszystkiem było 
miejsce skrytykowania praktyk wyborczych, nie 
zabrałem wcale głosu. Jednak dziś zmusza mnie 
do podniesienia wspomnianego echa fakt nieza­
leżny odemnie, fakt, że Wydział krajowy wnosi 
zatwierdzenie wyboru gorlickiego, dokonanego 
wśród niesłychanych nadużyć. Podczas czytania 
sprawozdania Wydziału krajowego płakać mi 
się chciało. Ale płakać nie nad Sejmem, uie 
nad p. Skrzyńskim, ale nad p. starostą Gubattą, 
takim męczennikiem, jak go w owern sprawozda­
niu przedstawiono (Brawo). Szanowny referent 
użył tyle mydła i wody, że wymył go na biało, 
jak  anioła (brawo). Ja wprawdzie mógłbym coś 
wprost przeciwnego wykazać, lecz nie uczynię 
tego i nie postawię żadnego wniosku dla jednej, 
bardzo prostej przyczyny. Oto przekonaliśmy 
sie, iż na nic się nie przyda z naszej strony 
stawiać w tej Izbie choćby najsłuszniejsze wnio­
ski, bo one bezwzględnie upaść muszą Jestem 
przekonany, że gdybyśmy nawet przyszli tu z wnio­
skiem o odbudowanie Polski, to panowie, i  wię­
kszości odrzuciliby go, nic dla innego powodu, jak  
ten, żc to myśmy ów wniosek podnieśli.

W tein miejscu powstała w Izbie niesłychana 
wrzawa. Posłowie z prawicy zaczęli rzucać pa­
pierami o ziemię, fnć pięściami w pulpity przy 
akompaniamencie wykrzykników: „Nieprawda / “ 
„Precz z n im / “ „Hańba! Hańba ” i t. p.

M a r s z a ł e k :  Zwracam uwagę p. posła, iż 
na poparcie swoich poglądów nie należy uży­
wać zwrotów, drażniących większość.

Poseł B o j k o ,  trzymając arkusz papieru, któ­
ry mu lekko drżał w dłoniach, przeczekał naj­
gwałtowniejszą burzę i mówił dalej sjiokojnym 
na pozór głosem:

Z tego powodu składam imieniem mego stron­
nictwa oświadczenie (tu zaczął czytać), iż cho­
ciaż jesteśmy z gruntu przeciwni uznaniu wy­
boru p. Adama Skrzyńskiego, w dyskusyi i w 
glosowaniu nad nim udziału nie weźmiemy.

Pos. A b r a h a m o w i e :  Dawid starał się 
przekonać Izbę, że legalniejszego wyboru nad 
gorlicki nie było, a niema też bardziej m iłują­
cego lud człowieka nad p. Adama Skrzyńskie­
go. Idąc dalej, powiedział p. Abrabamowicz, iż

niesłychaną obelgę rzucił w twarz Sejmowi pos. 
Bojko.

Pos. J o r d a n :  B y d l ę !
Powstaje okropne zamięszanie w Izbie Spo­

kojni dotychczas posłowie ludowi powstali obu­
rzeni, zdawało się przez chwilę, że do walk 
na pięści przyjdzie.

Pos. O k u n i e w s k i  zbiegł ze swego miej­
sca aż ku trybunie marszałkowskiej i czerwony 
z obuvzenia. zaczął wołać po  p o l s k u ,  nie po 
rusku:

— „Panie marszałku! Proszę posłuchać, jak 
to panowie z większości traktuja posłów opo­
zycyjnych! Proszę wezwać owego pana do po­
rządku! TaK obrażać nie wolno!11

Ma - r s z a ł e k :  Nie uważałem, który to z po- 
słów pozwolił sobie na tak niestosowny w\ raz, 
w każdym razie wzywam tego posła do porządku!

Dr. O k u n i e w s k i :  To Jordau! Jordana po 
nazwisku wezwać do porządku! (W ołania z ław 
ludowych: „Jordan, — Jordana wezwać do po­
rządkuu.)

M a r s z a ł e k :  „Wzywam zatem posła Jorda­
na do porządku."

Pos. A b r a h a m o w i e  z mówi dalej: Pos. 
Bojko wszedłszy do tej Izby zmienił się bardzo. 
Nie jest to ów Bojko z rozmaitych zgromadzeń 
i wieców, z którym się może nieraz nie zga­
dzałem, który mi jednak, przyznaję to, nieraz 
imponował. Jakaś ręka zdfteuila go, zmieniła 
na gorsze i tu da sie w całej pełni zastosować 
zwrot: „rękę karąj, nie ślepy miecz!" (Oklask.)

Pos. 8 z c z e p a n o w s k i zaznacz; 1. że nie 
myśli mówić o samym fakcie wyborów, ale o 
epizodzie, który zdarzył się podczas dyskusyi. 
Mówca posłowi Bojce odmawia prawa sądzenia 
większości Izby. Siedzi on tu dopiero parę dni. 
a mimo to pozwolił sobie z dziwną krewkością 
ferować tak ostry wyrok na całą większość. 
Mówca dawniej znacznie zasiada w Sejmie i 
przekonał się, iż sprawy krajowe, choć powoi', 
ale nieustannie idą naprzód w duchu narodo­
wym. Dalej głosem, przerywanym przez łkanie, 
kończył p. Szczepanowski: „W tej Izbie... wszy­
scy.. mają... jeden cel, choć idą ku niemu r<<- 
żnemi drogami!" (Oklaski.)

Pos. B e r n a d z i k o w s k i  zaręczał, iż audy- 
toryum żle zrozumiało Bojkę. „Znam go dosko­
nale" — mówił — i wiem, co za dzielna z nie­
go dusza. Nie fc»k mu patryotyzmu, ale raczej 
nadmiar wyrwał mu z ust te słowa, stóre taką 
burzę wywołały. Jednak nie stało się to słusznie, 
Bojko bowiem złej myśli me miał. My — choć się 
tu nazywamy „klubem radykalnym "—nie posu­
wamy naszego radykalizmu do odrzucenia miło­
ści Ojczyzny (Z  łkai.icni). Owszem miłość ta 
przepełnia... nasze... serca, bo myśmy także... 
dzieci... tej... ziemi!... (Oklaski). Gdyby jednak 
na Bojce „ciężyła wina, oświadcza mówca, żc 
się z nim nie solidaryzuje".

Pos. B o j k o .  Widzę, że żle zrozumiano moje 
siwwa (Większo.'-." rusza sic z miejsca, wołając: 
„Wychodźmy !u Iiomanowkz, Szczepanowski 
inni nawołują: „Zostać! to niepotrzebna dr-
monstracyau).

Pos. B o j k o .  Nie zarzucałem nikomu braku 
patryotyzmu, ani sam się go wyrzekałem. Chcia­
łem tylko dać wyraz, może mimowoli zbyt ostry, 
rozgoryczeniu, jakie nas napełnia na widok, 
jak pp. z większości druzgocą nasze najsłusz-

A .  F O G A Z Z A R O .

D A N IE L  CORTIS.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

32 (Ciąg dalszy).
Ścisnęła go konwulsyjnie za rękę, jakby się 

bała utracić go; 011 mówił dalej:
— T a k , prędzej um rzeć, niż zrobić ci co 

złego.
— Czy m yślisz, że o tem nie wiem ? Czy 

m yślisz, że wątpiłam kiedykolwiek ? Nie tego 
się obawiałam; bałam się być dla ciebie nie­
szczęściem.

— Mogę umrzeć — powtórzył D aniel, — 
leez nie potrafić cię zapomnieć. Jakim sposo­
bem mogłabyś być dla mnie nieszczęściem ? Je­
żeli myślisz o obowiązkach publicznych, wiesz, 
że nie ma tak silnego uczucia , któreby było 
zdolne...

— Wiem — przerwała Helena, — leez my­
ślałam i pisałam ci, że potrzebujesz miłośei zu­
pełnej — innej...

Chciała dodać: „od mojej", lecz słowo zamarło 
jej na ustach.

— Pisałaś, ja  ci odpowiedziałem.
Cortis czuł, jak , tuląc się do niego, drży ca­

ła. W bliskości spostrzegł złamaną kolumnę, 
zwieszoną nad pochyłością wzgórza, w połowie 
zasłoniętą trawą. Posadził na niej swą towa­
rzyszkę.

— Za co najwięcej muszę cię przeprosić, to 
.jest za list w sprawie twej matki. Byłam wte­
dy dziwnie lekkom yślna, n iem ądra, a teraz 
z mojej przyczyny...

— Nie, nie z twojej — matka moja jest w 
Rzymie, bo sam sobie tego dobrowolnie życzy­
łem. Może to był egoizm, ten wstręt do miesz­
kania z nią. Przedtem mówiłem soLie: „Gotów 
jestem do wszystkich ofiar, wyjąwszy tej je­
dnej". I j  było źle. Zresztą nie powiedziałem, 
i* zawkz* zostania ze mną: pozwoliłem jej tyl­

ko przyjechać; niech to będzie próba ostatnia, 
nim zostawię ją samej sobie. A więc dobrze 
zrobiłaś, prosząc za nią.

Helena chciała pocałować go w rękę.
— Co robisz? — szepnął, cofając się, i rów­

nocześnie pociągnął ją tak silnie, że stanęła.
— To ja  —  rzekł — mam prawo...
Pochylił się, całując ją w czoło. Ona, drżą­

ca, nie miała woli, ani siły; nic nie słyszała i 
nic nie widziała. Przez krótką chwilę * lortis nie 
mógł przemówić.

— Tak jest — oboje byliśmy tego godni.
Usiedli przy sobie w milczeniu — Helena

pierwsza przemówiła:
— Czy bywasz w kościele ? czy się modlisz?
— Dlaczego się pytasz ?
— Bo chciałabym się modlić tak, jak dawniej, 

a nie mogę, nie mam wiary.
Mówiła prędko, głosem bolesnym, ukrywając 

twarz w dłonie i wstrząsając głową.
— To źle — rzekł Cortis. -— Ja  rzadko by­

wam w kościele, więcej zajmuję się moim kra­
jem, niż duszą, leez serce moje czuje silnie Bo­
ga, który, jak  sądzę, nie gniewa się na mnie.

— Widzisz — rzekła Helena, — chciałam z 
tobą mówić o tylu dziwnych rzeczach, które się 
dzieją w mej duszy, lecz teraz nie mogę zna­
leźć słów, a zresztą — dodała, wstając rapto­
wnie, — za dużo zabrałam ci czasu, musisz 
wracać. — Potem, składając ręce, szepnęła:

— Co n.a robić u ciebie mój mąż ?
— Skąd o tem wiesz ? — zawołał gwałto­

wnie. — A cli! Clenezzi — dodał. — Ale nic, 
nic; chce się porozumieć ostatni raz eo do wy­
płaty i wszystko ułożyć na piśmie. Gdyby twój 
wuj tu był, samby się zajął; teraz ja go zastę­
puję i zdaję mu raporta. Cóż może być‘ natural­
niejszego? A tyś myślała pewnie, że jakaś wa­
żna sprawa. — Mówił z wzrastającą irytacyą — 
Helena nie nalegała.

— Wiem, że me jesteś zdrów — powinieneś 
się leczyć.

— Ja  ? — zawołał wzruszając ramionami.
Ni* sprzeciwiają* mu się potrafiła wyrazić

w puwiedzianein półgłosem „oh" taką siłą 
prośbę, że Daniel czuł, jak  dziwni błogość 
w krew mu przechodzi. Rzeczywiście miał go­
rączkę, głowę ciężką, lecz znosił chorobę zc 
zwykłą energią, podnieconą jeszcze podrażnie­
niem nerwowem. Rozkwit miłości w duszy, 
którą ukochał, pewność, że znajdzie odpowiedź 
na swoje uczucie, ta jutrzenka nowego życia, 
uleczyły g0. Dzika samotność ogrodu również 
na niego działała. Drobne, biaie i żółte kwiatki 
kołysały się za podmuchem wiatru, słowik nu­
cił nad brzegiem sadzawki, żaden głos ludzki 
nie przerywał tiszy . Daniel chciałby tam zostać 
na zawsze, lecz czas biegł, trzeba było działać.

—- Dzisiaj mam mówić w Izbie, musisz tam 
być, przyślę ci bilety do hotelu.

Ręka Heleny wsparła się silniej na jego ra­
mieniu. Weszii dla przyzwoitości na chwne do
muzeum nie oglądając nic, prócz małego kobie­
cego biustu, ładnej, pochylonej główki o rysach 
łagodnych, zatartych wiekami i nieskończoną 
liczbą lat, które nad nią przeszły. Zdawało 1111
się, że artysta musiał je niegdyś rzeźbić w
przeczuciu smutnego przeznaczenia, przelewając 
w nie boleść zrezygnowaną, leCZ głęboką. Obe­
cnie w czystej i spokojnej atmosferze sali zda­
wała się mówić, że zbyt wiele cierpiała i nie 
może się pocieszyć. W drodze z muzeum do 
hotelu Helena i Cortis milczeli. Żegnając się 
z nią, powiedział:

— Jeżeli twoja matka nie pójdzie do parla­
mentu, czy ty przyjdziesz mimo to ?

Spojrzała na niego wielkierni, pełnemi uczu­
cia oczymay ścisnęła go silnie za rękę. odpo­
wiadając:

— Przyjdę.
XIII.

Adwokat Boglietti przyszedł do Cortisa o 
kwadrans na pierwszą. Służący wprowadził go 
do pokoju, zapewniając, że jego pan jiowróci 
lada chwila. W pięć minut później weszła 
z słodkim uśmiechem na ustach pani Cortis, 
mocno zdziwiona opóźnieniem syna, a zrozpa­
czona, żc adwokat muii na niego czekać.

Pan adwokat nieco zmięszany zjawieniem się 
tej postaci i gadaniną starej baletnicy, zaprze­
czał ceremonialnie.

Usiądź pan — rzekła dama ciągle uśmie­
chnięta. — Jeżeli pan pozwoli....

Usiadła również, aby go nie zostawić samego. 
Boglietti nie usposobiony do tej niespodziewa­
nej rozmowy, chciał się bronić, lecz tylko gma­
twał się, nie mogąc dojść do ładu,

— Mój syn deputowany tak bardzo jest za­
jęty, niech mu pan wybaczy.

Adwokat spojrzał na zegarek.
— Według tego, co syn pani donosił mi dziś 

rano. miałem tu jeszcze kogoś więcej zastać.
Może ten pan już przyszedł ?

— Mogę wiedzieć ? ■— szepnęła pani Cortis, 
której twarz zdradzała żywą chęć oddania
przysługi.

— Zdaje mi się, że dobry znajomy senator 
Santa Giulia.

Zerwała się.
— Senator! — zawołała. — Baron Santa

Giulia ma tu przyjść?
— Zdaje mi się — szepną! zdziwiony Bo­

glietti. — Dama wyszła i natychmiast wróciła.
— Jeszcze nie przyszedł. A teraz błagam

pana, wytłómacz mi, po co on tutaj przychodzi? 
Oh. panie! — dodała, otwierając tragicznie ręce 
i wstrząsając głową, gdy spostrzegła, że adwo­
kat się waha. — Kobieta, matka, matka de­
putowanego Cortisa pyta się pana.

Uśmiechnął się.
— Niech pani będzie zupełnie spokojna, uie 

idzie tu o pojedynek, lecz o rzeczy zupełnie 
pokojowe.

— Pokojowe ! ,J— zawołała pani Cortis z tea­
tralną ironią. — Czy pan wiesz, że między 
pewnemi osobami nie może być nic pokojo­
wego.

— Ktoś dzwoni — rzekł Boglietti, — zape­
wne senator.

— Panie, zaklinam pana, pan ze mną 
nie mówiłeś, nie widziałeś mnie, rozumiesz 
pan V

Uciekła, a Boglietti patrzał jeszcze na zamy­
kające sie za nią drzwi, kiedy z przeciwnej 
strony usłyszał gruby głos Santa Giulii.

— Dzień dobry.
Baron schudł znacznie, cerę miał żółtą, a 

wyraz twarzy jeszcze więcej ponury. Tylko 
gruby głos. sztywna postawa i rozkazująca mi­
na zostały tesame. Rzucił się na kanapę, zało­
żył nogi, głowę wsparł o poduszki.

Sacristi! — rzekł z zadowoleniem, — cóż 
to za przyjemność dla mnie, że spotykam mego 
dobrego przyjaciela, adwokata. Jak  pan ładnie 
piszesz, jak i masz styl — forma pańskiego listu 
jest wyszukana, za to treść trochę łajdacka — 
ale....

Adwokat czerwony, jak piwonia, edicial prze­
czyć, lecz senator dal mu znak ręką, aby mil­
czał.

— Pst! — nie zapalajmy się! Jakże ci lu­
dzie z północy biorą wszystko do serca. Zdaje 
mi się, że pan pochodzisz z Piemontu, niepraw ­
daż? Powiedziałem „zdaje mi się“. Zdawać się 
nie znaczy być I na Boga prawo jest po pań 
skiei stronie. Wyobrażasz sobie, że nie umiem 
odróżnić adwokata od gentlem ena? A teraz racz 
mi pan powiedzieć, czego żądacie odemnie: pan 
i mój zacny kuzyn, Ojciec Daniel z Towarzy­
stwa Jezusowego?

W tej chwili wszedł Cortis.
— Raczcie mi panowie wybaczyć — rzekł 

w pierwszej chwili.
— Dlaczego — odparł senatoi. — Właśnie 

pytałem  się drogiego pana Boglietti, czego u 
djabła chcecie obydwaj odemnie.

— Obydwaj ? wcale nie — odparł chłodno 
Cortis. — Tylko ja  sam prosiłem pana do 
siebie.

— Bardzo dobrze — rzekł Santa Giuli. — 
Pan również zaprosiłeś tego pana ?

— Zaprosiłem tego pana.
— Doskonale. Przypuszczam, że chcecie mi 

powiedzieć coś, co was dotyczy, lub będziecie 
mówić, o czem macie prawo rozmawiać ze 
mną • (C. d. n.)
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niejsze żądania. Domagaliśmy się sprawiedliwej (44), w koszykarstwie 45- (^D), w powroźnictwie ma być ewangelikiem, dopóki do szkoły chodzić 
ustawy łowieckiej, panowie wręcz przeciwnie 40, w stolarstwie, tokarstwie i rzeźbiarstwie będą dzieci ewangelickie. Zaznaczam przy tern, 
uchwaliliście; domagaliśmy się zniesienia mun- 31 (20). źe podobnych umów, które przy zakładaniu
durków, utrudniających naszym dzieciom n au tę , Utrzymanie wszystkich 2& galicyjskich szkół szkół, mianowicie jako równoważnik dla pienię
panowie właśnie je  zaprowadzacie; prosiliśmy o zawodowych kosztowało w 1895 r. 88.745 złr. żnych ofiar interesownych, ustalają wyznanie 
zniżenie czesnego, odrzucono bezwzględnie nasze W pokryciu tych kosztów figuruje fundusz kra- nauczyciela na niekorzyść innego wyznania, al 
żądanie. Na domiar p. Abrahamowie/, obrzucił jow y z cyfrą 37.582 złr., a fundusz państwowy bo poza ramami ustawy przyznają wpływ na 
nas dotkliwemi podejrzeniami — pytał się, co z kwotą 24.320 złr. Rząd więc pokrywa zalc- wybór nauczycielek, w nowszym czasie z zasa 
to za chłopi J j co mówić umią o „Bismarku441 dwie trochę więcej, niż czwartą część całej po-Idy się nie dopuszcza, zwłaszcza, że 
i o „ b u d że c ie ; i rzucił na nas pozór, jakobyś- wyższej sumy, a w trzech czwartych składają ją  się one z powagą i prawem nadzorczem 
my byli echem słów cudzych!... Mimo jednak I się na pokrycie kraj, powiaty, gminy i t. d. I państwa.
tego rozgoryczenia, jeśli panowie uważacie, iż I Wysokość zasiłków rządowych na rok 180i  ko-1 W ten sposób przynajmniej na przyszłość za 
słowa moje były za ostre, to ja  je  cofam. fUło- misya oblicza w kwocie 30.400 złr. W poró- pobiega się niedogodnościom, jakie niestety zno 
s y : ,, Dobrze! O! tak d o b r z e Z  lewicy). I wnaniu z wydatkiem 50.067 z łr., który fun- sić trzeba w tamtejszej szkole.

Po przemowach komisarza rządowego, hr. U o- dusz krajowy w tym roku na szkoły zawodowe I Z polecenia Kiiylee
s i a  i sprawozdawcy p. C h a m c a  zabrał głos ma ponieść, żądanie powyższe uważać należy za Słusznie z tego powodu powiada Gazeta, To- 
p. J o r d a n  i powiedział, iż przeprasza posła bardzo umiarkowane. Sądzimy, że obowiązkiem I rutiska:
Bojkę za niestosowne słowo. Wyrwało się mu rcprezentacyi naszej w Radzie państwa wysta- „Tak opiewa dokument urzędowy. A więc
ono we wzburzeniu, jak  operowanemu mimowoli I rać się o stanowczo większy zasiłek państwowy ministerstwo przyznaje, że katolikom w Grono 
nawet krzyk się z ust wydziera. Dlatego mówca na cele szkolnictwa przemysłowego w Galicyi. wie krzywda się dzieje, a nawet, że stosunki 
prosi Sejm o przebaczenie. (Brawo). I Wspomnieć wreszcie wypada o jednem jeszcze tamtejsze nie zgadzają się z powagą i prawem

Następnie przyjęto wybór A. S k r z y ń s k i e -  źródle dochodów, z którego stosunkowo dość nadzorczem państwa. Mimo to ma lud nasz zno- 
g o. Za ważnością wyboru głosowała cała Izba, I znaczna część kosztów utrzymania szkół zawo-1 sić krzywdy bo — rząd niegdyś zawarł na 
z wyjątkiem trzech posłów ze stronnictwa ludo- dowych się pokryw a, mianowicie o zyskach, I szkodę katolików kontrakt z patronem. Nam 
wego, poczem w ospałem i wyczerpanem uspo- osiągniętych w niektórych szkołach ze sprzeda- zdawałoby się, że kto zbłądził, ma obowiązek 
sobieniu poszły dalej obrady budżetowe. ży wyrobów. Dosięgły one w r. 1894 poważnej złe naprawić. Kontrakt niesprawiedliwy należy

Tylko niektórzy posłowie popierali nieuwzglę-1 kwoty 19.539 złr. i to tylko w tych czternastu I obalić niezwłocznie, zwracajac patronowj jego
dnione przez komisyę poszczególne petycye. — I szkołach, gdzie je wykazano w sprawozdaniach, ofiary. Sądzimy, że obalenie kontraktu nie po 
Uchwalono ciąg dalszy rubryki VI (wydatek na I a wykazano tylko w szkołach koszykarskich, I winno napotykać na trudności w państwie, w 
cele wykształcenia i oświaty) od poz. 98 do 116; kołodziejskich, stolarskich, garncarskich i koron- którem ministrowie międzynarodowe traktaty i 
dalej rubrykę VII (fundusz szkolny), rubr. V IIII karskich. Niektóre z nicli, jak  szkoły w Czer- uroczyste przyrzeczenia królewskie rzucić mogli 
(utrzymanie pomników historycznych), rubr. IX wonej Woli, Jaśle, Grzymałowie, Kamionce,Stru-1 między rupiecie.“
(kwaterunkowe żandarm em ) i rubr. X  (wydatki I milowej, Kańczudze i Zakopanem, własnym zy
na komunikacye). Iskiera opędzają już prawie albo przeszło poło-1 %  Paryża

O godzinie kwadrans na 4 marszałek odro-Iwę kosztów swego utrzym ania, w innych do-1 Ministerstwo B o u r g e o i s  znalazło się wobec 
czyi posiedzenie do godziny wpół do 8 wieczo-lehód z sprzedaży wyrobów bywał mniejszy, bardzo poważnego przesilenia politycznego. Nie 
rem. Nie ulega wprawdzie wątpliwości, że dążenie do I tylko w senacie dwukrotnie pozostało w mniej

zysków jak  największych nie może być samo szóści, ale i w Izbie czekają go niepewne przej
w sobie celem zawodowych s z k ó ł  przemysło-1ścia, gdyż jest na porządku dziennym kilku

(Posiedzenie wieczorne). I wych , jako zakładów przedewszystkiem kształ-1 kwestyj, w których gabinet pewnym jest popar
W tern samem usposobieniu rozpoczęło się po- cącyeh i uczących, mimo to jednak powyższe cia jedynie radykałów i socyalistów, leez nie u- 

siedzenie wieczorne. Posłowie, zmęczeni porań-1 cyfry dają wyobrażenie o rzeczywiście sku-1 miarkowanych republikanów tak że łatwo i w Izbie 
nym wybuchem, zaledwo słuchali sprawozdaw-1 tecznej i pożytecznej działalności tych szkół, na p. Bourgeois mógłby ponieść klęskę. Obok tego 
ców poszczególnych działów budżetowych, które I których normalnym i zdrowym rozwoju kraj w kołach radykalnych i socjalistycznych obja 
jeden po drugim uchwalano w tempie nadzw y-ldziś już wielkie budować może i powinien na-1 wia się coraz silniejsza agitacya przeciwko .se

M en d lo w sk i  B ro n i s ła w  M a ry an  z O zyszkan iee ,  M a r ­
k o w sk i  Z y g m u n t  ze L w o w a ,  T a b a c z y ń s k i  J a n  z 
F aśc isz o w e j ,  d e m o n s t r a to r  p rz y  k a te d r z e  f iz jo log ii  
i fa rm a k o lo g i i .

P c r s o n a l  w e t e r y n a r y jn y  w A u s t r y i ,  j a k  donosi 
Przegląd W eterynarski, s t a le  sic z w ięk sza .  W  r. 
1 8 9 0  b y ło  w e t e r y n a r z y  7 6 0 ,  w 1 8 9 2  r o k u  8 6 3 ,  
w 1 8 9 3  r o k u  zaś 8 8 9 ,  z czego  n a  C zech y  p r z y p a ­
d a ło  2 4 7 ,  n a  N iż szą  A u s t r y ę  1 7 7 ,  na  G a l icy ę  130 ,  
n a  M o ra w y  1 0 0 ,  na  S t y r y ę  0 1 ,  na  T y r o l  3 0 ,  na 
B u k o w in ę  2 0 ,  a  r e sz tę  na  in n e  p ro w in e y e ,  j a k  A u ­
s t r y ę  W y ż s z ą ,  S a lz b u rg ,  K a r y n t y ę  i K r a in ę  po  13, 
a  z a led w ie  k i lk u  na  D a lm a c y ę  i P o b rz e ż e .

sk ich  w R zeszowie ,  k a z a ł  żo łn ie rz o m  sw oim  z eb ra ­
ne n a  to  św ię to  n a ro d o w e  t ł u m y  ro zp ęd zać  7, b ro ­
n ią  wr rę k u

S t a ł a  się z a te m  n a j f a ta ln ie j s z a  p o m y łk a ,  bo in a ­
czej sądz ić  t ru d n o  i n ie p o d o b n a  p o d e j r z e w a ć  ko m i­
t e tu  b a lu  o u m y ś ln e  zap ro sz e n ie  t eg o  g e n e r a ł a  w 
c h a r a k te r z e  „ p r o t e k t o r a 14 i to  o b o k  ks. b isk u p a  
K u i ło w s k ie g o ,  k tó r e g o  m ia n o w a n o  ró w n ie ż  p r o t e ­
k to re m .

W o b e c  te g o  p r z y k r e g o  s ta n u  rz ec zy  p a t r y o t y -  
czne ro d z in y  p o s t a n o w i ły ,  a ż e b y  in te re s a  in s ty tu c y i  
t y le  sy m p a ty c z n e j  nie u c ie rp ia ły ,  n a  b a l  b u r s y  
n i e  i ś ć ,  n a to m ia s t  d a tk i  za b i le ty  p o s łać .  Będzie

Zmov.a r o b o tn ik ó w  w d r u k a r n i  Czasu sk o ń c z y ła  I to  j e d y n e  t a k to w n e  w yjśc ie .  B a l  ten  m a  się  odbyć  
się  dzis ia j  po  p o łu d n iu .  R o b o tn ic y  wrócili  d o j i r a c y .  8 bm . a  św ia t  w o jsk o w y  z jaw i  się n a  n im  w kom- 

A kiyw ow anie  jednorocznych ochotników. M i- plec ie ,  p ra w d o p o d o b n ie  j e d n a k  n ik t  w ięce j.  D la  
litair-Verordnungsblatt o g ła s z a  w a r u n k i ,  pod  k tó -  k o m ite tó w  b a lo w y c h  w o g ó ln o śc i ,  a w m ow ie  bc-
re m i  w p rz y sz ło śc i  m a  n a s tą p ić  a k ty w o w a n ie  j e ­
d n o ro c z n y c h  o c h o tn ik ó w .  D o ty c h cz aso w e  p rz ep isy  I 
p o d le g a ją  ró ż n o ro d n y m  zm ianom . Jed n o ro cz n i  o cho­
tn ic y ,  k t ó r z y  z ło ż ą  eg zam in  n a  o f icera  r e z e r w y  i I 
m a ją  z a m ia r  zo s tać  o ficerem  zawodowj^m , m uszą  od tąd  
p o d d ać  się  eg za m in o w i  u z u p e łn ia jąc em u -  przed  k o ­
m e n d a n te m  d y w i z y i , w zg lęd n ie  b r y g a d y ; po w y ­
p e łn ie n iu  w szy s tk ic h  w a r u n k ó w  z o s tau ą  oni p rz ę ­

d ą ceg o  w sz c z e g ó ln o ś c i , n ie m i łe  to zajśc ie  s tać  sic 
p o w in n o  n a u k ą  g o d n a  z a p a m ię ta n ia .

K ra az ie i z onrazu M atki Boskiej D opełniono 
w ty c h  d u iach  w kośc ie le  d o m in ik a ń sk im  w W ie ­
dniu .  B ezc ze ln y  z łodz ie j  z d a r ł  z o b razu  M a tk i  B o­
sk ie j  w-szystkie kosz tow nośc i  , r e p re z e n tu j ą c e  z n a ­
czną w ar to ść .  P o d e j rze n ie  p a d ło  na  p e w n e g o  o b ł ą ­
k a n e g o  a k r o b a t ę , k t ó r y  r a z  j u ż  p o d o b n e g o  czyim

n ies ien i  w  s ta n  zaw o d o w y .  Jed n o ro cz n i  o cho tn icy  się d o p u śc i ł .  O sad zo n y  w d o m u  o b ł ą k a n y c h  w, F e ld -
m o g ą  ty lk o  w te n cz as  b y ć  p rzen ies ien i  w s ta n  za­
w o d o w y ,  j e ż e l i  p o d c za s  s łu ż b y  j e d n o ro c z n e j  okaza li  
szczegó lne  zdolności p r a k t y c z n e , a  k o m e n d a n t  p u ł ­
ku  , w k t ó r y m  p e łn i l i  s ł u ż b ę  c z y n n ą , u zna  ich za 
szczególn ie  p o ż ą d a n y c h  d la  w ła s n e g o  p u ł k u .  Je d n o  
roczn i  o c h o tn ic y ,  k tó r z y  m a ją  z a m ia r  zos tać  otice 
ra m i  z a w o d o w y m i , po u k o ń czen iu o b o w ią z k o w e g o  |

czaj szybkiem. Jedynie za żywszem popieraniem I dzieje. 
„ K ó ł e k  r o l n i c z y c h "  przemawiali pp.: C ie  
1 e e k i . O n y s z k i e w i c z ,  dr. W e i g g  1 i dr. 
S k a l k o w s k i ,  zaś pos. D u n a j e w s k i  o- 
stizegał przed zbytniem zwiększaniem wydat 
ków, poczem przyjęto rubrykę w propozycyi ko 
misyjnej. Zaś przy wydatkach na podniesienie 
rękodzielnictwa i przemysłu poseł ludowy p, 
S r e d n i a w s k i  zaproponował re/.olucyę,’ do­
magająca się żywszego popierauia przemysłu do 
niowego, którą też uchwalono.

Przegląd polityczny.

natowi. Jeżeli gabinet będzie w tej sprawie 
solidarnie działał z radykałami, narazi się na 
wszelkie możliwe konsekweneye niepewnej wal­
ki o zniesienie senatu, w przeciwnym razie 
może stracić popularność u radykałów. A czy 
walka z senatem może mieć w obecnych wa­
runkach powodzenie, to rzecz bardzo wątpliwa 
Zniesienie senatu jest kwestyą zmiany konsty 
tucyi, a zmianę taką może uchwalić jedynie

h o f  pod U ra ze m  z b ie g ł  on p rz e d  n ie d a w n y m  c z a ­
sem i nie zdo łan o  go  je szc ze  u jąć .

Z Copot. P o l s k a  t azeta Gdańska  d o n o s i :  R ad a  
g m in n a  w Ł o p o ta ch  na  os ta tn ie m  p os iedzen iu  po- 

t : \n o w ila  u c h w a ły ,  k t ó r y  1 1 1  boda j  później  sam a  p o ­
ż a łu je .  1 t a k  u c h w a lo n o  zn ies ien ie  b e z p ł a tn y c h  k o n ­
c e r tó w  we w to rk i ,  ś ro d y  i p ią tk i ,  a n a to m ia s t  po 

ro k u ,  m o g ą  być  p ozos taw ien i  w s łu ż b ie  c zy n n e j ,  a  I s ta n o w io n o  b ra ć  w s tę p n e  po 2 5  fen. od osoby 
p a ź d z ie r n ik a  m ają  b y ć  posunięci  n a  s to p ień  „ r z e - | W s t ę p  na  k o n c e r t  w n iedz ie le  i c z w a r tk i  p o z o s ta je  

o z y w is te g o 44, wrz g lęd n ie  „ t y t u l a r n e g o 14 fe ld feb la ,  lu b  j a k  d o ty ch czas  za o p ł a t ą  -50 fen . D a le j  u chw alono ,  
w a c h m is t r z a  (p rz y  k onn icy ) .  D n ia  1 s ty c z n ia  m iano-1  a b y  pozam ie jsco w i gośc ie ,  do k tó r y c h  i Gdańszcza -  
wuni z o s tau ą  „ za s tę p c a m i  oficera r e z e r w y 44. Aż do nie n a l e ż ą ,  nie  mieli n r a w a  do a b o n o w a n ia  k a r t  
te g o  czasu  m a ją  się  a sp i ran c i  na  oficera  zaw odo-1  w s tę p u  n a  k o n c e r t a , n a to m ia s t  m u szą  za  k a żd y m  
w ego  odszczegó ln iać  p rzez  pozostaw-ienie im od-1 ra ze m  b i le t  w s tę p n y  w y k u p ić .  W  dzień  z ab aw  ką 
znaki  j e d n o r o c z n y c h  o ch o tn ik ó w .  P o  n o rm aln em  w y-1  p ie lo w y c h  nie  będą  w ażne  ani k a r t y  k ą p ie lo w e ,  ani 
p e łn ie n iu  w szy s tk ich  w a r u n k ó w ,  a sp i ran c i  ci zosta-1  b i le ta  a b o n a m e n to w e ,  ty lk o  k a ż d y  gość  b ędzie  ran ­
ną p rzen ies ien i  j a k o  „ z a s tę p c y  o f ice ra 44 z r a n g ą  z s i a ł  o sobne  w s tę p n e  o p łac ać .  Je d n e m  s ło w e m  t rze -  
d n ia  18  s ie rp n ia  do  s t a n u  z aw o d o w eg o ,  i to o i le  ba będzie  p rzy je m n o śc i  k ąp ie l i  copock ich  podw ójn ie  
m ożności  do te g o  p u łk u  , w k t ó r y m  p rzeb y l i  czas o p łacać .  K to  na  te j  zm ian ie  z y sk a ,  to  j u z  p r z y s z ły  
p ró b y .  A k ty w o w a n ie  o l icerów  re z e r w y ,  zas tępców  
olicei-a r e z e r w y  i k a d e tó w  r e z e r w y  n a s tąp i  po wy-

K r a k ó w ,  7 lutego.
Ministrowie austryaeey wrócili z Pesztu do 

| Wiednia. Konferencye ministeryalne nie dopro-1 kongres, czyli zgromadzenie narodowe, składa 
I wadziły jednak  do zupełnego porozumienia. Je- jące się z członków obu Izb; kongres zaś nie 

Wobec tak „nieożywionej d y sk u sji-4 budżeto- dynym rezultatem jest uchwalenie noty do ban- może być zwołany bez przyzwolenia senatu; 
wej nie wyszczególniam po kolei uchwalanych I ku austryacko-węgierskiego, o której wspomi-1 trudno zaś przypuścić, ażebj' senat zgodził się 
pozycyj, gdyż skończyłoby się na przepisaniu naliśmy poprzednio. Notę tę mają jednak do- na zwołanie kongresu, gdy na porządku dzień 
całego preliminarza. W ciągu dwu godzin prze- piero wypracować odnośni referenci. Również nym będzie postawiona kwestya zniesienia se- 
brnięto tak przez resztę budzeni, i o godzinie co do dalszej akcyi celem przeprowadzenia re -|n a tu . A gdyby nawet zapomocą jakichkolwiek 
wpół do 11 z a k o ń c z o n o  tegoroczną, niefor-1 formy monetarnej porozumiały się oba rządy I środków udało się skłonić senat do zwołania 
tunną rozprawę budżetową. I w głównych zarysach, pozostały jednak jeszcze kongresu, to i tak wątpliwą jest rzeczą, czy

, Ustawa finansowa-4 jutro przyjdzie pod oh-1 pewne szczegół}', wymagające dalszych roko-l w kongresie, w którym zasiadaliby także wszy 
rady. wań. Odnośne projekty mu ją  rządy przedłożyć scy członkowie senatu, znalazłaby się większość.

Rezolueyę pos. .Szczepanowskiego, wczoraj po-1 parlamentom dopiero równocześnie z ugodą po- przychylna projektowi zniesienia senatu 
staw ianą, a odnoszącą się do wj'dania przez I między Austryą a Węgrami. Dalszy postęp re-| To też przeciwnicy senatu nic liczą na to, 
„Bank krajowy44 4 prc. obligów, których opro-1 formy monetarnej zawisł zatem od losów samej I żeby się udało osiągnąć cel za pomocą zwy- 
centowauie pokrywałby sam Bank krajowy ze I ugody. Postanowiono wreszcie w obu parlamen-1 kłych środków konstytucyjnych, chcą oni raczej 
swoich zysków, popiera! sam wnioskodawca i pos. tach poczynić wnioski celem wyboru dclegacyj rozbudzić pośród IttfHf agptaeyę przeciwko sena- 
R o m a u o w i ą z , — natomiast sprzeciwia! się I do , oznaczenia ■ stosunku, w jakim każda z pp-l tbw] i (tą drogity zanosić denat do kapitulacyi; 
jej dr. O k u n i e w s k i ,  zaś sprawozdawca ge- łów monarchii n n  ponosić wydatki wspólne. I ale wieśniak franeraki nie 'tatifigp .podda się na-, 
neralny dr. P i n i ń s k i ,  który jej wczoraj był Oznaczeniem tego stosunku rządy same zajmo-1 woływaniom w tyni kierunku, pamięta bowiem 
przeciwnym, dziś poparł ją  gorąco odpierając I wać się nie będą i pozostawią to wyłącznie de-1 jeszcze-myśl Gambjetty, że „Senat jest wielką 
zarzuty dr. Okuniewskiego. R e z o l u c j  ę t ę l l e^  -. ■ kf '-ym dostarczą jedynie potrzebne .ad > / ' ' 44. Wo’/ec tego wątplP jest rzeczą, 
p r z y j ę t o ,  jak  również rezolueyę pos. B a r-1 m ateryały. Rokowania i obrady nie odnosiły I czy rząd zechce stać się narzędziem skrajnych 
w i ń s k  i e g o ,  który żądał rozwinięcia na więk- się zatem wcale do tej części ugody i nie po- dążności radykalno - socyalistyeznych, zmierzają 
sza skalę robót publicznych w powiatach dotknię- ruszały jej wcale. Znaczne różnice zdań okaza­
łych emigracyą, poczem odroczono posiedzenie Iły  się przy obradach nad traktatem handlowo 
do j u t a  g. 10 rano. Jodowym. Istnieją one głównie pod względem ta

ryt- przewozowych i podatków spożywczych, a 
Za Lw ow a otrzymujemy dzisiaj ze sfer poseł- więc co do postanowień , odnoszących się do 

skich w drodze telegraficznej sprostowanie na-1 najżywotniejszych interesów ekonomicznych. Ro 
szego wczorajszego sprawozdania ze znanych I kowania ustne 
zajść w Sejmie w tym kierunku, że po znanej I wać się mają

cych do zniesienia senatu; a jeśli w sprawie 
tej zajmie stanowisko niezależne, to oczywiście 
narazi się swym przyjaciołom politycznym, któ­
rych poparcie jest mu w obecnej chwili więcej,

I niż kiedykolwiek potrzebnem.
Skandaliczne sprawy, będące obecnie na po- 

przerwano. a rządy porozumie-1 rządku dziennym: Panama, monopol tonkiński, 
pisemnie. Później jednak mini-1 sprawa Lebaudy’ego, sprzeniewierzenia przy do-

deklaracyi posła Bojki, „pos. S z c z e p a  n o w-1 strowie obu połów odbędą znowu wspólne kon-1 stawie telefonów, — także nie mało przyczy- 
s k i  imieniem klubu demokratycznego gorąeo fereneye, jednak’ nie wcześniej jak w miesiącu niają się do utrudnienia sytuacyi gabinetu. Naj- 
protestowal przeciw słowom Bojki, a pos. Ber - 1  marcu lub kwietniu, gdyż ministrowie skarbu I nowszą jest sprawa telefonów; pewne towarzy 
n a  d z i k o w s k i  oświadczył, że się ze słowami z powodu rozpraw budżetowych w obu Izbach stwo dostaw telefonicznych otrzymało podobno 
Bojki nie solidaryzuje. Pos. J o r d a n  wreszcie nie będą inogli opuścić swoich siedzib. |o  12 milionów zadużo. Ueieezka F r i b o u r g a ,
przepraszał Sejm, ale nie Bojkę44.

Przemysłowe szkoły zawodowe.

Dla wyjaśnienia dodajemy, że każda z dele- wysokiego urzędnika w departamencie 
Igacj-j do oznaczenia stosunku, w jakim mają jest podobno w związku z tą sprawą, 
być rozłożone wydatki wspólne, a więc tak 
węgierska jak  austrjraeka, składać się mają z 
15 członków. Izby poselskie wybierają po 10,1 
a Izby wyższe po 5 członków.

poczt,

pe łn ie n iu  w j 'że j  w y m ie n io n y c h  w a ru n k ó w .  A s p i r a n ­
ci , k tó r z y  Dosiadają sz a rż ę  o f ice rsk ą ,  m ian o w an i
z o s tan ą  18 s i e rp n ia  w ró w n e j  sz a rż y  „oficeram i za 
w o d o w y m i  bez r a n g i 44, inni a sp i ran c i  „ za s tęp cam i  
o f ice ra 44.

Nędza brazylijska, w  ty c h  (liliach p rz e je ż d ż a ła  
przez  ‘S t a n is ła w ó w  p a r t™  e m ig ra n tó w ,  dążąc  za 
m orze  za ch le b em .  B y ło  to 1 1 rodz in  z m a z u rsk ie j  
ko lon ii  B ia ło k ie r r i ic a ,  p o w ia tu  p o d h a je ck ie g o .  P r z y ­
b y ł y  one  do S ta n i s ła w o w a  w u b ie g ł ą  sobo tę ,  gdz ie  
j e  z n iew ia d o m e j  p rz y c z y n y  z a t r z y m a n o  do p o n ie ­
d z i a ł k u , a  z a tem  3 d n i ,  w p o c ze k a ln i  JII k lasy ,  
pod s t r a ż ą , bez c ie p łe j  s t r a w y ,  poczem  im dale j  
w k i e r u n k u  k u  L w o w u  p o jech ać  pozw olono .  Lmi 
g ra n c i  owi jechali  bez p a szp o rtó w ,  s t a ro s tw o  b o ­
w iem  p o d l ia jeck ie  w y d a ć  ich im nie  ch c ia ło .  W y ­
ch o d źcy  p o sp rz ed a w a l i  g r u n t a  sw o je  w B ia ło k i e r  
liicy po 40  do (50 z ł r .  za  m ó rg .  W y g n a ł a  ich nę 
dza  i b r a k  z a ro b k u .  R o b o tn ik a  p ł a c ą  w ty c h  slro -

sezon o k a że ,  lecz w ą tp ić  m ożna ,  czy G opoty .  Z w a ­
żywszy ' z w łaszcza  , że inne  m ie jsca  kąpielowe, s t a ­
ra ją  się o ja k  n a j t a ń sz e  w a r u n k i  p o b y tu ,  ł a t w o  
p rz y jś ć  m oże, że  k ą p ie le  copookie  w p rzysz łośc i  
p u s tk a m i  św iec ić  b ę d ą ,  g d j 'ż  i gośc ie  k ąp ie lo w i  w 
dz is ie jszych  czasach  z g ro sz em  l iczyć  się m uszą.

Odkrycie Rontgena zo s ta ło  w P a r y ż u  znaczn ie  
ro zsze rzo n e  i uog ó ln io n e  przez  p. G u s ta w a  L e  B o ­
na . Z a k o m u n ik o w a ł  on a k ad e m ii  n a u k  ś c i s ły c h ,  co 
n a s t ę p u j e :  Od dw óch  lat j u ż  r o b i ł  on dośw iadczę  
nia nad t a k  n a zw a n e m  przez  s ieb ie  „ c z a rn e m  św ia ­
t ł e m 44, czyli  nad  tą. częścią p rom ien i  św ie t ln y c h ,  
k t ó r a  zos ta je  po  u sun ięc iu  p r o m i e n i , zd o lnych  w y ­
w ie ra ć  w ra ż e n ie  na s ia tk ó w k ę  n asz eg o  o k a -. C ia ła  
n i e p r z e j r z y s t e  z a t r z y m u ją  w szy s tk ie  p ro m ien ie  w i­
doczne  d la  n a s ;  a le  p rzez  an a lo g ię  w ib ra c y j  św ie ­
t ln y c h  z c iep lnpm i , e le k t ry c z n e m i  i t .  d . ,  n ie  ma 
żadne j  ra c y i  u priori, aby' część  ich nie p rz e b i ja ł a  
c ia ł  n ie p rz e j r z y s ty c h .  O tóż  d o św iad czen ia  p. L e  B o ­
na ,  z k tó r y c h  o g ło szen iem  nie m ó g ł  j u ż  c zek ać  d ł u ­
żej,  chociaż  nie d o p r o w a d z i ł  b a d a ń  do k o ń c a ,  w sku-

nach  po 2 0  c en tó w  dz ienn ie ' .  W  P o d h a jec k iem  w re  I t e k  r o z g ł o s u ,  j a k i e g o  n a b r a ł o  o d k r y c ie  R o n tg e n a ,  
g o r ą c z k a  e m ig r a c y jn a  na  d o b r e  i wsi w y lu d n ia ją  I w y k a z a ły ,  że tę  w ła śc iw o ść  p rz e b i ja n ia  c ia ł  nie-

K R O N I K A .
II. I Z  zaboru pruskiego.

Z wykazanych w sprawozdaniu ogółem 28 Naczelni prezesowie wschodnich pruwineyj I K raków , 7 lutego,
•zkół zawodowych, przypada 19 na zachodnią,,  Prus wydali z pozwoleniem ministra spraw we- Posiedzenie Rady m iejskie j, zwołane na wczo-
9 na wschodnią część kraju. Więcej niż 10 lat wnętrznyeb rozporządzenie, według którego ma raj, nie przyszło do skutku dla braku kompletu,
istnienia ma za sobą tylko 8 szkół, reszta być w tym roku dozwolonem sprowadzarie ro- Dla T ow . „Szkoły ludow ej44 zarząd Koła w
w liczbie 20-tu powstała dopiero w ostatniem botników z Królestwa Polskiego celem użycia Turce pod Ohyrowem nadesłał 2 złr. 50 et. na
dziesięcioleciu. Najwięcej (10) jest dotąd w Ga ich w rolnictwie i w połączonych z niem galę- budowę szkoły polskiej w Biały, zarząd Koła no 
licyi zakładów zawodowych dla wyrobów t k a -  ziaeh zarobkowych, wszakże pod następującemi wotarskiego nadesłał za cegiełki 2 złr. 
c k i  c li, mianowicie: szkoła w Krośnie i war- warunkami. Wolno sprowadzać zdolnych do pra- Krakowskie Tow . oświaty ludowej założyło w 
sztaty w Błażowy, Glinianach, Gorlicach, Kor- cy robotników obojga płci, nie wolno jednak styczniu br. trzy nowe czytelnie ludowe: nr. 284 
czynie, Kossowie, -Łańcucie, Rychwałdzie i Wi- sprowadzać całych rodzin. Zatrudniać ich wolno w Zakrzówku pow. Wieliczka (dzieł 147 wartości 
lamowicach. Dla wyrobów z d r z e w a  i 1 o z i- od teraz aż do 1 grudnia r. 1>. Każda osoba 59 złr.), nr. 659 w Kisielowie pow. Jarosław
n y  mamy ogółem siedm zakładów: trzy szkoły sprowadzona musi być w posiadaniu rosyjskich (książek 100, wartości 40 złr.), nr. 661 w Dąbiu
koszykarskie w Czerwonej Woli, Jaśle i D żuro-lkart legitymacyjnych. Pracodawcy obowiązani pow. Kraków (druga czytelnia przy Stowarzyszeniu 
wie, dwa warsztaty kołodziejskie w G rybo-jsą dbać o to, aby robotnicy z Królestwa najpó-1 katolickich robotników „Przyjaźń44, książek 146 
wie i Grzymałowie, taka szkolę w Kamionce źniej dnia 1 grudnia opuścili terytoryum pru- wartości 59 złr.), oraz zasiliło zapasem nowych 
Strumilowej i dwa warsztat}- stolarskie w Sta- skie. Ci pracodawcj-, którzy się do tego oho-1 książek biblioteczki następujących dawniej założo 
nislawowie i Żywcu. Po trzy szkoły istnieje wiązku nie zastosują, mogą się narazić na to, |nych czytelń: w Rudce powiat Tarnów, w Klim- 
dalej dla wyrobów g a r n c a r s k i c h ,  (szkoła że im w przyszłym roku nie będzie dozwolo- 
w Kołomyi, warsztaty w Poremhie i Toustem), I nem zatrudnianie robotników polskich z Króle- 
dla wyrobów ze s k ó r y  (wzorowe warsztaty stwa.
szewskie w l hnowie, Witkowie i Starym Są- Dziennik Poznański donosi:
czu), oraz dla wyrobów k o r o n k a r s k i c h  Pisaliśmy, że katoliccy ojcowie rodzin z g n u  
(szkoły w Kańczudze, Starym Sączu i Zakopa-lnj- Gronowa w Prusach Zachodnich 
nem), wreszcie po jednej dla wj-robów s u k i e n -  do ministerstwa oświecenia z prośbą
n i c z j - c h  (szkolą w Rakszawie) i p o w r o -  wienie przy tamtejszej szkole nauczyciela wy
ż n i o z y c h  (warsztat w liadj-mnie). znania katolickiego. Na to otrzymali następują

Pod względem frekwencji wykazują pojędyń- cą charakterystyczną odpowiedź:
cze szkoły wielka rozmaitość. Ogółem we wszy- Ministerstwo dla spraw du- 
stkicli zakładach według sprawozdania zapisa- ehownyck, szkolnych i lekarskich, 
nye.h było w ubiegłym roku szkolnym uczniów l T. III. A. Nr. 2843.
927, z których bez mata połowa, bo 457 ukoń- Na podanie z dnia 15 czerwca roku ubiegłe 
ezyło naukę z dobrym postępem. Jest to procent go odpowiadam Panu i innym podpisanym, że
stosunkowo znaczny. Najliczniejszy był zastęp prośba o ustanowienie nauczyciela katolickiego
uczniów pracujących w szewstwie, bo 326, w tej przy tamtejszej szkole ewangelickiej, według
liczbie 147 takich, którzy z nauki istotnie t. j. stosunku wyznań uczęszczających do szkoły I czycielek w salf radnej magistratu odczyt dla mło
z pomyślnym skutkiem skorzystali. W tkactwie dzieci byłaby uzasadniona. Nie mogę jej wszak- dzieży p. Mieczysławy Sieczkowskiej p. t. „Dzie­

że uwzględnić, ponieważ przy zakładaniu szko- cięce lata Juliana Ursyna Niemcewicza44, 
ły wobec nadzwyczaj uposażającego ją  wlaści- Dyplom w eterynarski otrzymali w lwowskiej
cielą dóbr przyjęto zobowiązanie, źe nauczyciel • szkole weterynaryi pp. Frankiewicz Jan z Słobćdki,

k ó w ce  pow .  S a n o k ,  w G r z e c h y n i  po w .  M yślen ice ,  
w K r z y ż u  po w .  T a r n ó w ,  w G ro c l io w em  pow .  Mie 
lec ,  M a ła  po w .  R op czy ce ,  w D ro g in i ,  w S u ł k o w i ­
cach  w Ja s ie n ic j '  po w .  M yślen ice ,  w R u d n e j  pow. 
R zeszów, w P r ą d n i k u  C zerw . pow . K r a k ó w ,  P ie rz -

ndali się Jehowie pow. Bochnia, w Chrząst-owie pow. Mielec, 
o ustano-1 w Osielcu pow. Myślenice, w Siedliskach pow.

T a r n ó w ,  w B rz ez in c e  pow . B ia ła ,  w S ło b ó d c e  G ó rn .  
i w F o l w a r k a c h  pow . B uczacz ,  w p o w y ż sz y m  celu 
u ż y to  k s ią że k  1 2 7 7 ,  w a r to śc i  5 1 0  z ł r .  20  c t .  —  

| N a d to  o f ia ro w a ł  w y d z ia ł  w d a rz e  d la  czy te ln i  r o ­
b o tn ik ó w  po lsk ich  w B u d a p eszc ie  7 0  k s ią ż e k ,  w a r -  

, tości 3 0  z ł r . ,  o raz  d la  czy te ln i  p rz y  K ó ł k u  ro ln i-
4oczem w K o ń czy cach  W ie lk ic h  na  Ś lą sk u  a u s t r  

1 k s ią że k ,  w a r to śc i  1 5 z ł r .
Odczyt, W  niedz ie lę  9 b. m. o godz .  3 po po- 

| ł u d n i u  o d b ęd z ie  się  s t a r a n i e m  S to w a r z y s z e n ia  nau-

pracowało 203 uczniów (103 z dobrym postę 
pem), w koronkarstwie 143 (67), w kolodziej- 
itwie i bednarstwie »3 (4 1 1, w garncarstwu 56

się. W y c h o d ź ca m i  z B i a ł ^ k i e r n ic y  za jm u je  się  os ła -1  p r z e j r z y s ty c h  m ają  n ie ty lk o  t. zw. „ p ro m ie n ie  ka-  
wiony a g e n t  O łe k s y  S zc ze rb an .  P a r t y a  t a  en i ig ran -1  to d y c z n e 44, do k tó r y c h  się  o g r a n ic z y ł  u c zo n j '  n ie- 
tOw p o w ię k s z y ła  s ię  n a  d w o rc u  s t a n is ła w o w sk im  o m ieck i  , lecz w sze lk ie  p ro m ie n ie  ś w ie t ln e  w ogóle,  
j e u n o  u i i t c i ę  k tó r e  tam  ś w ia t ło  dz ienne  u j r z a ło .  J Le  Bon o t r z y m a ł  fo tog raf ie  p rz ez  g r u b e  p ł y t y  że- 

R yd ł l  M, 5 l u te g o .  (K o re sp .  N. Reformy). W  sali i iazne  po 2 — 3 -g o d z in n em  t r w a n iu  d o św iadczen ia  
T o w a r z y s t w a  u rz ę d n icz e g o  d ano  tu  w m ies iącu  s t y - 1 p r z y  z w y k łe m  św ie t le  s ło n e cz n e in ,  lub  n a w e t  p rz y  
czniu  b r .  k i lk a  p r z e d s ta w ie ń  „ J a s e ł e k 44 w e d łu g  u - 1 ś w ie t l e  z w y k łe j  la m p y  n a f to w ej .  Z czego  w y n ik a ,  
k ł a d u  ks,  Ł a b  aj a i ks .  W a lc z y ń sk ie g o ,  tu d z ież  ks.  p rz e j rzy s to ś ć  c i a ł ,  a racze j  p rz e n ik a ln o ść  ich 
J a r e g o ,  s to so w n ie  p rz e ro b io n y c h ,  z p rzez n ac ze n iem  d l a  ś w i a t ł a ,  jes t  po jęc iem  z u p e łn ie  w z g lcd n e m  w 
c zy s te g o  do ch o d u  n a  u b o g ą  m ło d z ież  szk o ln ą .  P rz y -  s to s u n k u  do naszeg o  o rg a n u  z m y s ło w e g o  —  oka .  
g o to w a n ie m  m ło d z ież y  do w y s tą p ie n ia  w „ J a s e ł -  Fotografie kolorowe. Dr.  J e l l o w i ,  p ro feso row i 
k a e h 4'- z a j ą ł  się  m ie jsc o w y  naliczycie!  p.  W a l e n t y n  | p rz y  z a k ła d z ie  f i / .ykalno-tec l in icznym  w C lia r lo t ten -  
K a ń sk i ,  g łó w n e  zaś p o p a rc ie  w ty m  w zg lęd z ie  zy- b u r g u  , u d a ło  się  ro z w iąz ać  k w e s ty ę  fo tograf i j  ko- 
s k a ł  od d u c h o w ie ń s tw a  m ie jsco w eg o ,  w łaśc ic ie l i  d ó b r  lo ro w y c h .  W  ty c h  d n iach  w y k a z a ł  d r .  N e u l ia u s  w 
R a d ł o w a ,  z a rz ą d u  t y c h ż e  d ó b r ,  pp. A g a th a  a d ju n -  m u zeu m  lu d o zn aw czem  w B e r l in ie  na  3 0  fo to g ra -  
lcta s ą d o w e g o  i d r a  M ich a l ik a ,  tu d z ie ż  w og ó le  od  f i ac l i , że n i e ty lk o  zdjęcia  z n a tu r y ,  lecz  t a k ż e  fo- 
c a łe j  in te l ig e n cy i .  P r z y g o to w a n ie m  k o s ty u m ó w  sk ro -  to g ra f ie  o b ra zó w  o le jn y ch  o d d a ją  n a jd e l ik a tn ie js z e  
mnycli ,  lecz b a rd zo  e f e k to w n y c h  z a j ę ł a  sic  p. W en-  odc ien ie  k o lo ró w .
d lo w a ,  żona  o f ieya ła  sąd o w eg o .  O czy w iśc ie  „ J a s e ł -  W Petersburgu tw o r z y  się  n o w e  T o w a rz y s tw o  
k a 44 w y p a d ł y  p o m y ś ln ie ,  a  lu d n o ść  p ra w d z iw ą  u- d o s ta rc z a n ia  o b y w a te lo m ,  p o t r z e b u ją c y m  tan ic h  mie- 
c z u ł a  w dzięczność  za  z g o to w a n ą  j e j  m !ł ą  r o z ry w k ę .  | sz k a ń  i p o s ia d a jąc y m  n iew ie lk i  k a p i t a l i k , t a k ic h  

Do wiadomości łE . księcia namiestnika. O trz y -  w ła śn ie  lokali  z w sze lk iem i ó o g o d n o śc iam i.  T o w a -  
m u je m y  n a s t ę p u ją c e  p ism o z G o r l i c k i e g o :  | r z y s t w o  s ta w ia  sob ie  cel  rozpoczęc ia  b u d o w y  do-

„G. k .  s t a ro s tw o  w  G o r l ica ch  o b m y ś l i ło  sob ie  m ów z k a p i t a łe m  s to  m il ionów  r u b l i .  Do te g o  p o ­
n o w y  sposób  d o k u c z a n ia  sw ym  p rz ec iw n ik o m  poli-1  t r z e b a  b ę d z ie  o k o ło  2 9 . 0 0 0  u c z e s tn ik ó w ,  / . k t ó r y c h  
ty c z n y m .  S ta ro s tw o  tu te j s z e  w y d a je  od k i lk u  l a t  k a żd y  z ło ż y  o k o ło  2 0 0 0  ru b l i .  W  ten  sposób  zbie-  
d r u k o w a n y  Tygodnik Urzędowy, w k tó r y m  o g ła -  rze  się 4 0 m il ionów ,  T o w a r z y s t w o  zaś  k r e d y to w e  
sz a  w s z y s tk ie  sw e  o k ó ln ik i  do  u rz ęd ó w  pa ra t ia l -  udz ie l i  po ży czk i  o k o ło  0 0  m il ionów . K a ż d y  c z ło n ek  
n y c h , p rz e ło ż e ń s tw  o b sz a ró w  d w o r s k i c h , zw ierz -  z a ło ży c ie l  wnosić  będzie  do  b u d ż e tu  T o w a rz y s tw a ,  
chnośc i  g m in n y c h  i z a rz ąd ó w  sz k o ln y ch .  P r e n u m e - 1  u s ta n o w io n ą  su m ę  w t e n  sposób ,  a b y  po 10  l a ta ch  
r a t a  n a k a z a n a  pod  g ro z ą  e g z e k u c y i  w ynos i  1 z ł r .  s t a ł  się  w ła śc ic ie lem  z u p e łn y m  z a jm o w a n e g o  nńe-  
2 0  c t .  P o tu ln ie j s i  w o b ec  c. k .  s t a r o s tw a  s k ł a d a j ą  sz k a n ia .  P r z y  k a żd y m  d o m u  b ę d ą  p o w o z y  d la  r o ­
tę  k w o tę  d o b ro w o ln ie ,  p o ło w a  j e d n a k  nie p łac i  nic dzin ,  te le fo n ,  o d d z ia ły  pocz tow e ,  d o g o d n e  i tan ie  
w y c h o d zą c  z te g o  z a ł o ż e n i a ,  że s t a r o s tw o  obow ią-  ł a z ie n k i ,  o raz  w sze lk ie  dogodnośc i .  Z e b ra n ie  T o w a -  
z a n e ,  j e s t  b e z p ła tn ie  d o rę cz ać  im okó ln ik i  u rzędo-  r z y s tw a  o d b ę d z ie  się  w z a rząd z ie  m ie jsk im  (dumie) 
we. O tóż  w' tyel i  d u ia c h  p .  s t a r o s t a  G u b a t t a  w y - | m .  P e t e r s b u r g a  i w- M oskw ie  z u d z ia łem  r a d n y c h ,  
s ł a ł  do  w szy s tk ic h ,  k tó r z y  za leg a l i  z p r z e d p ł a t ą ,  a p rz y cz em  z a ło ży c ie le  w y b io rą  osoby ,  odzn acza jące  
n a le ż ą  do p r z e c iw n e g o  obozu  p o l i ty c zn e g o ,  e g ze k u -  się d o św ia d c ze n ie m  i e n e rg ią ,  
t o r a  p o d a tk o w e g o  do śc iąg n ięc ia  te j  k w o ty  w dro-  Opodatkowanie cyklistów . D zien n ik i  p e te r s b u r -  
dze  p rz y m u s o w e j ,  a  je ś l i  gd z ie  z a p ł a ty  odm ów iono ,  sk ie  don o szą ,  że  k w e s t y a  o p o d a tk o w a n ia  w e lo cy p e -  
e g z e k u to r  z a jm o w a ł  ru ch o m o śc i .  P a n  s t a ro s ta  n a  d ów  na  rzecz  m ias ta  j e s t  już p r a w ie  z a ł a tw io n a  w 
t y le  b y ł  ł a s k a w  n a  sw y ch  p rz y ja c ió ł  p o l i ty c zn y c h ,  [ .P e te r s b u r g u .  K o m i s j a  f inansow a  d a ła  p rz y ch y ln a  
że  im te j  p rz y k ro śc i  o szczędził .  U p ra sz a  się Szano-1  ocenę  i p o d a te k  zaczn ie  o b o w i ą z y w a ć ' . z a p e w n e  z
w n ą  R e d a k e y ę  o p o u czen ie  n a s , czy  s t a r o s tw o  ma 
do t e g o  p ra w o ,  i j a k i e  ś ro d k i  m am y  przeds ięw z iąć ,  
a b y  się  od n ies łu szn e j  z a p ł a t y  u c h y l i ć , g d y ż  z n a ­
j ą c  sp rę ży s to ść  k i e r o w n ik a  c,. k. s t a r o s tw a  , j e s t e ś ­
m y  n a jm ocn ie j  p r z e k o n a n i , że z a ję te  ruchom ości  
poleci  s p rz e d a ć  w d ro d ze  p u b l iczn e j  l i c y t a c y i , 44

< iórkcżaiiie.
N aszem  z dan iem ,  o p isane  p o s tę p o w a n ie  jes t  n a d ­

u życiem  u rz ę d o w e g o  s t a n o w i s k a , k tó r e  p rzez  w ł a ­
dze w yższe  w żaden  sposób  to le ro w a n e m  być  nie

p o c zą tk ie m  sezonu  c y k lo w e g o .
Z Berlina donoszą : K a sa  e m e r y ta ln a  T o w a rz y  

| s tw a  d z ie n n ik a rz y  i l i t e r a tó w  n iem ieck ich  pom y śln ie  
h ę  ro z w i ja .  Ze sp ra w o z d a n ia  za  ro k  u b i e g ł y  wy- 

| n ik a ,  że m a ją te k  k a sy  p r z e k r o c z y ł  j u ż  d r u g ą  s e tk ę  
ty s ię c y  m a r e k .  Z n aczne  su m y  w p ł y n ę ł y  do  k a sy  z 
k o n c e r tó w  i odcz tów , u rz ą d z o n y ch  w c iąg u  r o k u  
w ró ż n y c h  m ia s ta ch  n iem ieck ich .  R e z n l t a t  k a so w y  
w r .  1 8 9 6  z a p d w ia d a  się jeszcze ś w ie tn ie j ,  p o n ie ­
waż  k i lk u n a s tu  d y r e k to r ó w  t e a t ró w  n iem ieck ich ,

m oże .  Z am ieszcza jąc  pism o p ow yższe ,  m am y  w ia rę ,  j a k  i n te n d e n t  t e a t r u  b e r l iń sk ie g o  p. A lo jzy  P ra sc h ,
iż g d y  t r e ść  j e g o  d o jdz ie  do  JE .  k s ię c ia  n a m ie s tn i ­
k a ,  n iez aw o d n ie  za rz ąd z o n em  b ę d z ie ,  co n a leży ,  
a b y  z a rząd zen ia  p. s t a r o s ty  g o r l ic k ie g o  n o z o s ta ły  
bez  w y k o n a n ia  , j e d y n i e  j a k o  p r z y c z y n e k  do liisto- 
ry i  j e g o  dz ia ła ln o śc i  u rz ęd o w e j .

Stanisław ów , 6 lu te g o .  (K o re sp .  N. Uc.tbnny). 
W  mieśc ie  naszem  z asze d ł  s m u tn y  fa k t .  P r a w d o p o ­
d o b n ie  p rzez  n ieo p a t rz n o ść  z a p r o s i ł  k o m i te t  b a lu

p rzy o b ieca l i  na  t e n  cel u rząd z ić  c a ły  sz e re g  p rzed -  
I s taw ień .

Polacy-Piwangielicy. W y c h o d z ą c a  od 1 b. m. w
E łk u  na M a z u ra c h  Gazeta, Ludowa, dla  p o lsk ieg o  
ludu  e w a n g ie l i c k ie g o  ob licza ,  że n a  c a łe j  p r z e s t r z e ­
ni P o lsk i  m ie sz k a  7 0 0 . 0 0 0  e w an g ie l ik ó w  P o la k ó w .  
W ię k sz a  część ich z am ieszk u je  p r o w in e y e  w scho­
dn io  p r u s k ą ,  M azow sze  p ru sk ie ,  g d z ie  w p o w ia ta ch  

t. zw. „ K r a s z e w s k ie g o -4, t j .  na  rzecz  b u r s y  t e g o  | g o łd a p s k im  , j a n s b o r s k i m , łec .k i in ,  m a r g r a b o w s k i in ,  
im ie n ia  co roczn ie  u rz ąd z an e g o ,  na p r o t e k t o r a  te j  w ę g o b o rsk im  częśc iow o ,  z ą d z b o rsk im .  m o rąsk im  czę- 
z a b a w y  g e n e r a ł a  U a m b e rg a ,  k t ó r y  n ie d a w n o  p rz y -  L c io w o ,  u ib o r sk im ,  o lsz ty ń sk im ,  o s t r ó d z k im ,  r a s t e n -  
b y ł  t u  z R zeszo w a .  Otóż p o k a z a ło  się ,  że dzis iej-  bo rsk im  , l-eszelskim częśc iow o i szczyc ieńsk im  do- 
szy  p r o t e k t o r  ba lu  im. K ra sz e w sk ie g o ,  a  z a tem  ba lu  | chodzi  do  4 8 0 . 0 0 0  dusz .  W  WT. K s .  Pozn ań sk ie !*  
o b a rw ie  n a ro d o w e j ,  j e s t  t y m  s a m y m ,  k tó r y  pod ży je  w p o w ia ta c h  o s t r o w s k im ,  k ę p iń s k im  i o s t a te ­
czn i  10 0 - le tn ie g o  o b ch o d u  u roczystośc i  K o ś c iu s z k ó w - ' szov, skini 2 0 . 0 0 0  e w a n g i n i k ó w  p o l s k i c h ;  d a le j  s a
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• Ś ląsku w p o w ia ta c h  s y o o w s k i r a , n a m y s ło w sk im ,  
k lucs iborskim , b rz e sk im  i lu b l in ieck im  4 0  —  5 0 . 0 0 0 ,  
a  w reszc ie  n a  Ś lą sk u  a u s t ry a e k ir a  b l isk o  1 0 0 . 0 0 0 .

Kalendarz kościelny, w  R z y m ie  w ychodz i  co 
r okii k a le n d a rz  u rz ęd o w y  p a p ie sk i  w ro d za ju  A l ­
m anachu  de ( io th a .  N a js ta r s z y m  k a r d y n a ł e m  j e s t  
JE .  M ąr tc l  ( la t  9 0 ) ,  po nim idzie k a r d y n a ł  Oanos- 
sa iS ?  lat).  L eo n  XII I  w k ro c z y  n ie b a w e m  w 87  
1-ok życia.  N a jm ło d sz ą  Mminencyą j e s t  k a r d y n a ł  
Ś v a m p a , a r c y b i s k u p  bo lońsk i  ( la t  45).  W  ogóle 
h ie ra rc h ia  k a to l i c k a  o b e jm u je :  10 p a t r y a r c h ó w  ro z ­
m ai ty ch  o b r z ą d k ó w ,  8 1 5  a rc y b isk u p ó w  i b isk u p ó w  
(djrządku ła c iń sk ie g o ,  51 a rc y b i s k u p ó w  i b isk u p ó w  
o b rz ą d k ó w  w s ch o d n ich ,  3 4 8  a rc y b i s k u p ó w  i.n pa r -  
hhiis iufid/iium,  13 a r c y b is k u p ó w  i b i sk u p ó w  bez 
ty tu łó w ,  7 p r a ł a tó w  o b rz ą d k u  w sch o d n ieg o  z c h a ­
r a k te r e m  b isk u p im  i 0 p r a ł a tó w  b ez  d y e ce zy j .

P a p ie ż  L eo n  X I I I  u s t a n o w i ł  2 0 3  n o w y c h  s to l ic :  
b i sk u p s tw ,  w ik a r y a tó w ,  p r e f e k t u r ,  d e le g ac y j  i t .  d. 
K r a j e ,  m ające  p rz ed s ta w ic ie l i  sw o ich  p rz y  W a t y k a ­
nie,  są  n a s tę p u ją c e  : A u s t r y a ,  B a w a ry a ,  B e lg ia ,  B o ­
liwia ,  B ra z y l i a ,  Ohili, K o lu m b ia ,  L k w a to r ,  F ra n c y a ,  
Haiti ,  M onaco, N ic a r a g u a ,  P e r u ,  P o r t u g a l i a ,  P r u s y ,  
R osya ,  S t . -D o m in g o  i H iszpania .  W a t y k a n  pos iada  
h i te rn u n cy i i sza  w H adze ,  a le  U o la n d y a  n ie  m a  po ­
s ła  w R zy m ie .

Bankiet opuszczonych żon o d b y ł  się w wigilię  
B ożego  N a ro d z e n ia  w h o te lu  C e n t ra ln y m  w N o w y m  
J o r k u .  H is to ry a  te g o  b a n k ie tu  j e s t  n a s t ę p u j ą c a :  
K r ó t k o  p rz ed  Bożem N a ro d z e n ie m  u k a z a ły  się  w 
k i lk u  d z ien n ik ach  n o w o jo rsk ich  anons* ,  m niej w ię ­
cej n a s tęp u ją c e j  t reśc i  : „ K o b ie t a ,  opuszczona  przez  
m ęża,  z ap ra sza  12  k o b ie t ,  t a k ż e  n ie ż y jąc y ch  z m ę ­
żami,  celem  obcho d zen ia  wigili i  B ożego N a ro d zen ia  
w sp ó ln y m  b a n k ie te m .  O p rzesz ło ść  i p a p ie r y  n ik t  
się p y ta ć  nie będzie,  n iez b ęd n y m  j e s t  t y lk o  d o b ry  
a p e ty t .  Z g ło szen ia ,  z aw ie ra ją c e  opis osoby  i n a ­
zw isko ,  p rz y jm u je  r e d a k e y a  n in ie jszeg o  d z ie n n ik a 11. 
W w ig ilię  w ieczór  z e b r a ło  się  w  sa lon ie  w sp o m ­
n ian e g o  h o te lu  12 k o b ie t ,  k tó r e  się nie z n a ły ,  a  
p rz e d te m  n ig d y  s ł o w a  n ie  z a m ie n i ły  z sobą .  K tó ra  
z nieb b y ła  g o sp o d y n ią  V T e g o  n ik t  n ie  m ó g ł  
s tw ie rd z ić ,  inimo n a j le p szy c h  chęci.  J u ż  s ą d z i ły  
o w e  k o b ie ty ,  że  p a d ły  ofiarą  m is ty f ikaoy i ,  g d y  z ja ­
w i ł  się w y f ra c z o n y  k e ln e r  i w u ro c z y s ty  sposób 
w y p o w ie d z ią #  p e łn e  znaczen ia  s ł o w a :  „ B ro szę  do
s to łu ,  moje  p a n i e ! 11 K o b ie ty  u d a ły  się do  j a d a ln i ,  
gdz ie  o c z e k iw a ł  j e  w y śm ie n i te m i  p o t r a w a m i  z a ­
s ta w io n y  s tó ł .  Z aczę to  j e ść  w g ł ę b o k ie m  m ilczen iu .  
Im więce j  j e d n a k ż e  z n ik a ły  p o t r a w y  z p ó łm isk ó w ,  
tern ż y w sz a  to cz y ła  się ro zm o w a,  —  i w k ró tc e  b ie ­
d n e  of iary  małżeństwo! z a p rz y s ię g ły  sobie  w ieczną  
p rz y ja ź ń .  „ K to  n as  z a p r o s i ł ? 11 —  p y t a ł a  j e d n a  
d ru g ie j .  A tej  chwili  w sze d ł  s ł u ż ą c y  i p r z e c z y t a ł  
n a s t ę p u ją c ą  d e p e s z e :  . .Bokój n a  ziemi op u szczo n y m  
żonom . T a ,  k tó ra  w as  z a p ro s i ł a ,  p o z d raw ia  w as 
se rd ec z n ie  i zyczy  p rz y je m n e j  z ab a w y . . .  Zapom nijc ie  
o c a ły m  świepie,  a lb o w ie m  św ia t  e w a s  z a p o m n ia ł jL 
B a n k ie t  z akończono  to a s te m  n a  eześć n iezna jom ej  
g o sp o d y n i .

Z e  s t o w a r z y s z e ń .
W Czytelni dla kobiet w K r a k o w ie  o dbędzie  

*i* ju t ro  w so b o tę  p o g a d a n k a  o godz .  0 w ieczo­
re m .

Kołko medyków uniw ersytetu Jagielloń­
skiego. S ta ra n ie m  sek ey i  n a u k o w e j  K ó ł k a  m ed y k ó w  
o d b y ł y  się  n a s tę p u ją c e  o d c z y ty :  d n ia  9 l is to p a d a  
■ł . r .:  O odpornośc i  o rg a n iz m u  ; dnia  23  l is to p a d a  
z. r .:  O z d ro w o tn e m  znaczen iu  ś w ia t ła  s ło n e cz n eg o  
( w e d łu g  d z ie ła  L t ł e l i n a n ió a ) ; d n ia  7 g r u d n ia  z. r.: 
O gó lna  e ty o lo g ia  chorób  z a k a ź n y c h  ę w c u łu g  G b a r r i -  
n a ) ; dnia  18  s ty c zn ia  Itr.: O k rw i  zc s ta n o w isk a  
b a d a n ia  k l in iczn eg o  ( w e d łu g  E l i r l ic l ia , K le in a  i 
K i e d e r a ) : d n ia  2 5  s ty c zn ia  lir. : D e m o n s t r a c y a  p r e ­
paratów ' z ko,ści sk a l is te j  ; dn ia  31  s ty czn ia  b r . :
a) O w e g e ta ry a n iz m ie  ( w e d łu g  d z ie ł a  B u u g e g o ) ;
b) D e m o n s t r a c y a  fo tog ra l i j  R o e n tg e n a  (z o b ja ś n ie ­
n iam i) .

Z arząd  s e k c y i , z ac h ęco n y  d o ty ch czaso w y m  p o w o ­
d zen iem ,  z ap o w iad a  n o w e  o d c zy ty ,  lu b  p o g a d a n k i ,  
m nie j  więcej w ty g o d n io w y c h  o d s tę p ac h  k o le jn o  
po sob ie  n a s t ę p u ją c y c h  : O k u r a c y i  S c h ro th a  : O des 
in fekey i  r ą k  l e k a r z a ;  1’rz ec iażen ie  fizyczne i u m y ­
s ło w e ,  j a k o  czy n n ik i  c h o ro b o tw ó rc z e  ( w e d łu g  M ar  
f a n a ) ; D e m o n s t r a c y a  atlaoii  P a l ta u fa  (z o b ja śn ie ­
n i a m i ) ; W p ły w  k i ły  na  u k ł a d  n e rw o w y  c e n t r a ln y ;  
O m e d y c y n ie  w s t a r o ż y tn y m  i dz is ie jszym  L g ipe ie .

P ró cz  te g o  p rz y s tą p i l i  c z ło n k o w ie  sek cy i  n a u k o ­
wej do  w sp ó ln e j  p r a c y  nad  z e b ra n ie m  m a te ry a łó w  
do w y d a n ia  b ib l iog ra f i i  o r y g in a ln y c h  p ra c  lek a rk ie l i  
w  b ieżącem  s tu lec iu .  Znajom i c z ło n k ó w  K ó ł k a  m ają  
na  w s z y s tk ie  o d c zy ty  w o ln y  w stęp .

—  Doroczne w alne zgromadzenie c z ło n k ó w
T o w a r z y s t w a  w za jem n e j  p o m o cy  o t icya lis tów  p r y  
w a tn y c l i  p o w ia tu  k r a k o w s k i e g o  o dbędzie  się w K r a ­
k o w ie  d n ia  2 3  bm. t j .  w  n iedz ie lę  o god z .  3 po 
p o łu d n iu  w d o m u  p o d  1. 3 p r z y  p la c u  św . D ucha ,  
na k tó r e  w y d z ia ł ’ sw o ich  c z ło n k ó w  z ap ra sz a .  N a  
p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  S p ra w o z d a n ie  z czynności  W y ­
d z ia łu  za r. 1895. Wybór przewodniczącego i t rzech  
w y d z ia ło w y c h .

Składki. Do A d m in is t r a c y i  n a sz eg o  p ism a  n a d e ­
s ł a ł a  pan i  G e n o w e fa  W ąs ik ie w ic z  ze S k o leg o  d la  
„ g ło d n y c h  d z ie c i11 1 z ł r .  9 5  et.

N r .  1 : R odz ina  i s z k o ła .  1. D r .  K .  Z a l e s k i : P r z y ­
n ió s ł  sob ie  c h o ro b ę  ze szkoły '.  F .  L r o t t o w a :  Z n a ­
czenie  o g ró d k ó w  dz iec ięcych  d la  ro d z in y ,  d z ie ck a  i 
sz k o ły .  O p ie k a  nad  m ło d z ie ż ą  p o z b a w io n ą  op iek i  
ro d z ic ie lsk ie j .  D r .  M a jch ro w ic z :  K o n f e r e n c y e  ro d z i ­
ców z n auczycie lam i  w sz k o łac h  śred n ich .  S z k o l ­
n ic tw o  lu d o w e  g a l ic y js k ie  w r .  1 S 9 5 .  P r z e g lą d  
szk o ln ic tw a  k r a jo w e g o  i z ag ra n ic z n eg o .  P r z e g lą d  li­
t e r a t u r y  p ed ag o g icz n e j  ( rec e n zy a ,  b ib l iog ra f ia ) .  W ia ­
domości po toczne .  P r z e g lą d  k o n k u r s ó w .  K o re sp o n -  
d en ey a  r e d a k c y i .

N r .  2 : P r o g r a m  p ism a .  R o d z in a  i s z k o ła .  11. B r o ­
n i s ł a w  T r z a s k o w s k i : O w y b o rz e  s ta n u  d la  dzieci.  
D r .  W .  L e g e ż y ń s k i : C h o ro b y  z a k a ź n e  u dzieci w 
rodz in ie  i szkole .  S p ra w a  p o lep szen ia  b y tu  n a u c z y ­
cieli lu d o w y c h  w Sejmie.  D r .  M a j c h r o w i c z : Pes ta -  
lozzi. P rz e g lą d  szk o ln ic tw a  k r a jo w e g o  i z a g r a n i ­
cznego .  P r z e g lą d  l i t e r a t u r y  p e d ag o g icz n e j  (b ib l io ­
grafia).  P r z e g lą d  l i t e r a t u r y  d l a  m ło d z ie ż y  ( recen zy e ,  
b ib l io g ra f ia .  W iadom ości  p o to czn e .  P r z e g lą d  k o n ­
k u r só w .  K o r e s p o n d e n c y a  r e d a k c y i .

Od W ydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscowa i miejscową 
przyjmuje t y l k o  A (i ni i 11 istracya ,, No wej 
Reformy11 w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Spostrzeżenia meteorologiczne
( p o d łu g  o b s e r w a to r y u m  k ra k . ) .  

K r a k ó w ,  7 lu te g o .

1 w c zo ra j  
ig. 10  w.

dziś i dziś 
g .  6 ra n o jg .  2 pop .

C iśnienie  p o w ie t r z a  ; , 
( z re d .  do  0) 7 j r t ) m i r ‘ 7 5 0 '  9 mui 7 51" 2 miii

T e m p e r a t u r a  
w s to p n ia c h  Cels iusza +  2°,6 ■ +3 ' ' ,2 4 3 0 , 4

K i e r u n e k  i m oc  w ia t ru  
(0 —  cisza ,  1 0  b u rz a ) W S W  2 W S W  2 W S W  2

W ilg o tn o ś ć  w z g lę d n a  
(w o d se tk ac h ) 9 6  % q o  ejJo Jo 9 3 %

S ta n  n ie b a  
0 p o g . ,  10  zup .  poclim. 10 i .10 10

Składki iia ciepłe obiady dla głodnych dzieci 
szkolnych na ręce podpisanego : Józefowie Jaworniccy, Ka­
rolina B arW ow ska, Cezary Halle 10 złr.; Henrykowa Sckoe- 
nowa, Stanisława Korotkiewiezowa 5 złr.; urzędnicy wy­
działu ubezpieczeń Tow. wzaj. ubezp 2 złr. 60 e t ; kon­
went PP . Franciszkanek, Pozdrowscy, Helena Żegligow- 
?ka, Ts -liapkowii 2 zh \ K. Stelcer, K arliński , Karolina 
Wyehowska, S. Iglicki, Dukler Regina, Czoponowska, R. 
Malinowski. BłoMszewska, ks dr. W ądolny, Dr. Ciechanow­
ski, ks. J  Nicz, Tadzio Kohler 1 z ł r : Józef Sembrato- 
wiez imieniem L. S., St. II , Cz. P. i K. K. 6  z łr. 15 et

Twar óg.

Repertoar tea tru  krakowskiego.

W  s o b o t ę  8 l u t e g o :  „ H o r s z ty ń s k i 11, d r a m a t  
w  5 a k ta c h  Ju l .  S ło w a c k ie g o .  ( W y s tę p  I!. Ż elazow  
sk iego) . ,  :-

W  n i e d z i e l ę  9 lu te g o  o godz .  3 po p o ł u ­
dn iu  : „ S z k la n a  g ó r a 11, b a śń  w 3 a k ta c h  a  5 o b r a ­
zach Z. S a rn e ck ieg o .  (Po  cenacli  zn iżonych).

W ie cz o re m  : „ H o r s z ty ń s k i 11, d r a m a t  w 5 a k ta c h  
Ju l .  S ło w a c k ie g o .  ( W y s tę p  UJ Ż elazow sk iego) .

Wiadomości a a o ta e , literackie i artystyczne.
— Dwa pierwsze numery czasopisma „Rodzi­

na i szko ła11 z aw ie ra ją  n a s tę p u ją c e  a r t y k u ł y :

Dział ekonomiczny.
Poczty, te leg ra fy  i telefony w  Niemczech.

Przedłożone parlamentowi niemieckiemu spra­
wozdanie daje miarę nadzwyczajnego rozwoju 
administracyi poczt i telegrafów w państwie 
niemieckiem od roku J 870 do 18%. Kiedy u- 
tworzono cesarstwo niemieckie, istniało w niem 
4520 urzędów pocztowych, obecnie jest 28,2(13. 
Liczba zakładów telegraficznych podniosła się 
z 1078 na 17.800. Liczba zakładów telefonicz­
nych. kfńęycli wtedy wcale nic było, wynosi 
obecnie 8441. Długość drutów telegraficznych 
wynosiła w r. 1870 około 81.800 kilometrów, 
obecnie (iOb.OOO kilometrów. Z Berlina można 
się obecnie rozmówić z 100 miejscowościami. 
Na 't wsi przypada w Niemczech l urząd po­
cztowy. Po r. 1870 było w Niemczech 42.000 
urzędników' pocztowych, obecnie liczba ich wy­
nosi 355.000. Dla dobra tych urzędników istnie­
ją. li< /ne. kasy pożyezkowe, kasy oszczędności i 
inne fundacyc dobroczynne. Kart pocztowych 
sprzedano w roku ubiegłym w Niemczech 
443,800.000.

T arg  wiedeński. (Targowica St. Mam) Dnia 
0 b. m. dostarczono 8231 cieląt, 2255 żywych 

świń, 2523 świń bitych, 573 bitych owiec i 
" 565 jagniąt. Płacono za kilogram bitych cieląt 
pierwszej jakości po 30 et. do 44 ct., przednich
po 40 ct. do 52 ct.; świnek po 30 ct. do 40 ct.,
bitych ciężkich świń 38 ot. do 50 ct., prosiąt
pierwszej jakości od 50 ct. do 52 ct., a bitych
owiec od 80 ct. do 54 ct. Jagnięta płacono po 
5 złr. do 13 złr. za parę.

Telegramy „Nowej Reformy1!
(Telegramy własne „N . Reform y").

Lw ów , 7 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
S e j m u  k r a j o w e g o  członek W ydziału kr. 
W e r e s z c z y ń s k i odpowiedział na intcrpelacyę 
B o j k i ,  źe Wydziałowi krajowemu nie są zna 
ne agitacye Rad powiatowych przy wyborach 
Gdyby w tym względzie wpłynęła skarga, Wy 
dział kraj. postąpiłby jak  najsurowiej.

W niosek Z a  v d e  c k i e g o  w sprawie popar­
cia budowy kolei lokajnej R o z w a d ó w-P r z e- 
f f o r s k  odesłano do komisyi kolejowej z pole­
ceniem, aby jutro ustnie zdała sprawę.

Następnie_ przyjęto b u d ż e t  k r a j o w y  na 
rok 189(5 w ‘ trzcciem czytaniu, wraz z ustawą 
finansową. W y d a t k i  obliczono ogółem na złr. 
10,110.048, zwyczajne dochody na 3,518.028 
złr. Na pokrycie przeznaczono 01 centów do­
datku krajowego do podatków, w Krakowskiem 
i Chrzanowskiem 47 centów.

Przyjęto także sprawozdanie komisyi solnej 
wraz z następującemi wnioskami:

Sprawozdanie Wydziału krajowego w przed 
miocie krajowego Zarządu sprzedaży soli wa 
rzonki i o soli bydlęcej, przyjmuje się do wia­
domości.

Sejm poleca W} działom i krajowemu, ażeby 
starał się i nadal o wciągnięcie Wydziałów po­
wiatowych do współudziału w zarządzie sprze 
dąży soli — w szczególności w kierunku wyko 
nywnnia kontroli nad drobiazgowa, jej sprzedażą.

Sejm wzywa rząd ponownie, ażeby uprościł i 
ułatwił zaopatrywanie hodowców bydła w sól 
bydlęcą w myśl uchwal, powziętych przez Sejm 
na posiedzeniu z 31 stycznia 1895 r. — w pier­
wszy in rzędzie przez zakładanie powiatowych

składów soli bydlęcej. Sejm wyraża życzenie, 
ażeby rząd używał i w tej sprawie pośredni­
ctwa krajowego zarządu sprzedaży soli.

Sejm wzywa rząd, aby dla korespoudencyi 
urzędowej między Wydziałem krajowym a biu­
rami spedycji soli przy salinach przyzna! uwol­
nienie od opłaty pocztowej.

Sprawozdanie komisyjne z wniosku o s a ­
d a c h  p o k o j u  przedkłada pos. C z a r k o w ­
s k i .  Kom isja wnosi, aby rozszerzyć kompeten­
c ję  sądów pokoju wr sprawach cywilnych ponad 
40 koron do pewnej kwoty. Wyrok tych sądów 
ma być nieodwołalny, koszta instytucji ponosi 
państwo.

Po przemówieniach Pinińskiego, Weigla i Oku­
niewskiego, uchwalono wnioski komisyi. ILhwa- 
lono także w myśl sprawozdania komisyi gospo­
darstwa kraj., wniosek Wojciecha D z i e d u s zy- 
c k i e g o wzywający rząd , aby w jak najkró­
tszym czasie postarał się w drodze konstytucyj­
nej o powściągnięcie szkodliwej działalności 
dzisiejszych giełd zbożowych i o zabezpieczenie 
rolników od skutków tychże.

Uchwalono nadto, w myśl sprawozdania komi- 
syi gospodarstwa krajowego, wezwanie (lo rządu, 
aby przy odnowieniu ugody z Węgrami prze­
strzegał interesów kraju, a zwłaszcza rolni­
ctwa.

Polecono Wydziałowi krajowemu, aby na 
przyszła, sesyę przygotował wnioski o zwinięciu 
krajowych składów zboża i spirytusu w Krako­
wie i Lwowie.

W myśl sprawozdania komisyi szkolnej z 
wniosku P r u e h t m a n n a  o zakładaniu i utrzy­
mywaniu publicznych szkół ludowych uchwa­
lono:

„Poleca, się Wydziałowi krajowemu, żeby zba­
dał wniosek posła Fruchtmanna w przedmiocie 
projektu do ustawy, mającej zmienić lub uzu­
pełnić al. 8 art. Di ustawy z dnia 24 kwietnia 
1894, nr. 49, dz. u. k r., i zdał o nim sprawę 
na najbliższej sesy i, a .jeśli to uzna za właści­
we, wniósł projekt przytoczonej ustawmy, z u- 
względnieniem słusznego rozkładu cii żarów po­
między poszczególne gminy miejskie oraz po­
między miasta a fundusz szkolny k ra jow y1.

Przeciwko temu wnioskowi przemawiał Kra- 
marozyk; za nim Fruelitmann , Dworski i refe- 
reńt Stanisław' Smolka.

Przed wyborami z a s t ę p c ó w  c z ł o n k ó w  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  zażądał głosu pos. 
H a  ni o r a k  i oświadczył, że gdy Sejm nic chce 
n i k o g o  z Rusinów wybrać zastępcą, oni ur-hj la 
się od glosowania.

Wszyscy posłowie ruscy wyszli z Izby.
Zastępcami członków W ydziału kr. wybrani 

zostali: B ry  k r /  y ii s k i, R o 11 e r, E o m e  r,
Stanisław J ę d r z e j o w i c z, O u y s z k i e w i  c z 
i J a k l i ń s k i .

Bod koniec posiedzenia zażądał głosu B o j- 
k o  i poruszył sprawę obelżywego wyrazu, jaki 
rzucił mu wczoraj pos. J o r d a n .

M a r s z a ł e k  odpowiada: „Posła J o r d a n a  
wezwałem do porządku, on przeprosił, — więc 
spiawa skończona11.

Odczytano wreszcie interpelacj ę K r e m  p ; 
w’ sprawie zwłoki przy zatwierdzaniu wyborów 
gminnych w Mielcu.

Następne posiedzenie dzisiaj wieczór.
Lw ów , 7 lutego. Zmowa personalu robotni­

czego w d r u k a r n i  a <• li skoń.cz' ta się Mię 
dzy robotnikami i pracodawcami przyszło do 
porozumienia. Pracodawcy uwzględnili żądania 
robotników.

Wiedeń, 7 lutego. Wiener iayhlaśt S ze  p s a  
dowiaduje się. że car M i k o ł a j  II, krótko po 
koronacji,- złoży wizytę liietylko w B e r l i n i e  
lecz także w W i e d n i u .

Wiedeń, 7 lutego. Fremdeu Blati donosi, że 
Rada państwa zwołaną będzie na 15 b. ni.

Berlin, JŁ-go lutego. Be.rliuer Tageblatt podaje 
z rzekomo dobrego źródła wiadomość, że z ge­
nerałem kawaleryi w stanie rozporządzalności, 
lir. W a r t e n s l e b e n e m ,  r o k o w a n o  w 
k w e s t y i  e w e n t u a l n e g o  o b j ę c i a  p r z e z  
n i e g o  u r z ę d u  k a n c l e r z a  r z e s z y .

(Telegram y Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 7 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Sejmu krajowego, pos. B r e n n e r zgłosił wnio­
sek z wezwaniem do rządu, aby kazał robić 
doświadczenia na większą skalę z tuberkoliną, 
a na wj'padek pomyślnego rezultatu, wydał roz 
porządzenie przeciw używaniu mięsa szkodli 
wego.

Berno, 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu krajowego przyjęto budżet z sumą roz­
chodów (5,162.179 złr.; wydatki, które mają być 
pokryte przez podatki, wynoszą 5,520.369 złr.

Berlin, 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu pos. bar. M a n t e u f f e l  oświadczył
się przeciw małżeństwu cywilnemu.

Pos. F r o h m e  (socjalista) p o l e m i z o w a ł  z o- 
negdajszemi wj'Wodanii tajnego radej' S o h m a ,  
zaznaczając przytem, że całą kwestyę robotni­
cza, trzeba traktować na równi z całą wielką 
kwestyą socyalną. Mówca uważa przepisy o sto 
warzyszeDiaeh za krok wsteczny.

Berlin, 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
kom isjj parlamentu , komisya sprawiedliwości 
ukończyła pierwsze czytanie noweli o procedu 
rze karnej; komisya dla obrad nad ustawą o 
margarynie ukończyła również pierwsze czyta 
nie.

Komisya budżetowa załatwiła budżet, kolei 
państwowych, oraz budżet ogólnego funduszu 
pensyjuego podług wskazówek rządu.

Kom isja dla obrad nad nowelą do ustawy o 
stowarzyszeniach ukończjia sw tc  prace i przy­
ję ła  projekt w drugiem czytaniu.

KomsjSt dla obrad nad ustawa o nierzetel 
nem współzawodnictwie ukończj ia pierwsze czy 
tanie, odrzuciwszy j! 9. dotjczacy groźby kary 
wobec robotników, którzj zdradziliby tajemnice 
interesu. Jako czas* wejścia w życie ustawy u- 
stanowiono dzień 1 lipca.

Paryż, 7 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady ministrów przyjęto na wniosek mimstra 
wojny kilka projektów ustawy, dotyczącej armii 
szczególnie projekt ustawy o organizacji armii 
kolonialnej, oraz projekt ustawy o reorganiza 
cyi iii korpusu armii (w Algeryi).

Paryż, 7-go lutego. Dzienniki zaprzeczają po­
głosce o ucieczce I- r i b o u r g a ,  wysokiego u- 
rzędnika w ministerstwie poczt i telegrafów

W sprawne konwencyj kolejowych wezwany 
został do sędziego śledczego, celem przesłucha­
nia. były dyrektor banku C h r i s t o f l e .  — 
R o u v i e r i R o c h e także otrzymali wezwania.

Rząd zamierza zbadać szczegółowo wszystkie 
przedsiębiorstwa, w któryeh uczestniczył głośny 
11 e r  z, znajdujący się obecnie w Londynie. Po­
dobno właśnie skutkiem tego postanowienia do­
konano rewizju w towarzystwie telefonów i 
sprawy tę wdrożono.

Madryt. 7 lutego. Generalny gubernator K u ­
b y  kazał nowojorskiemu korespondentowi Ti­
mesu. opuścić wyspę.

Lundyn, 7 lutego. Major w P l y m o u t h  zwo­
ła ł na wtorek mecting, który ma zaprotestować 
przeciwko nieustająejTm gwałtom w Armenii i 
wezwać S a 1 i s b u r y’ego do interwencyi.

Londyn, 7 lutego. Biuro Reutera donosi 
z Blantyre pod data 25 stycznia: Porucznik 
A l s t o n  i kapitan S t e w e r t  odnieśli dwa 
zwycięstwa nad handlarzami niewolników. Ara­
bowie zostali zupełnie pobici; 14 naczelników 
szczepów wzięto do niewoli. Droga handlowa 
do Afryki środkowej jest znów wolna.

Londyn. 7 lutego. Times donosi z Konstanty­
nopola, że mieszkańcy Zeitunu oznajmili konsu­
lom, iż chcą wTydać broń wojenną, lecz zatrzy­
mają broń do polowania; za to żądają oni gu­
bernatora chrześcijańskiego. Gdy żądano od nich 
wydania przj’wódców, dali ZeituńczjrcjT wymi­
jającą odpowiedź.

Londyn, 7-go lutego. Biuro li/ u teru donosi 
P r e t o r j- i : Podczas śledztwa, wj'toczonego

jeńcom, zostającym pod zarzutem wywołania 
powstania i zdrady stanu, stwierdził urzędnik, 
prowadzący' śledztwo w J o h a n n e s b u r g u ,  
źe tam nigdj' nie zagrażało niebezpieczeństwo 
dla życia i mienia mieszkańców, i że pewna 
część mieszkańców nie miała powodu do przy- 

otowań wojennych.
Dyrektor banku Standard  oświadczył, ze 

7(1.000 funtów szter. było złożonych jako fun­
dusz pomocniczy.

Sztokholm, 7 lutego. I)aghla.d donosi, żc zmia­
na w ministerstwie wywołana, została różnica 
miedzy radcą stanu O e s t e r g r e n c m  a mini­
strem stanu B o s t r o e m e m  co do rozszerze­
nia prawa głosowania do drugiej Izby. Oester- 
gren żądał prawa głosowania, ja k  Belgia posiada, 
podczas gdy Bostroem żądał prawa głosowania 
dla każdego, który przez pewien czas płacił 
podatek minimalny.

Rzym, 7 lutego. Grupa siedmiu socjalisty­
cznych deputowanych postanowiła rozwinąć w 
Izbie propagandę przeciw odroczeniu wyprawy 
afi y kańskiej.

Petersburg. 7 lutego. Przy omawianiu zamie­
rzonego przejścia ks. B o r y s a  na prawosławie, 
Herald przyznaje rac ję  wywodom Petersburg.- 

■'icdnmosti. które wyrażają się bardzo scepty­
cznie, i zaznacza, że zachodzi wielka- różnica 
między przejściem ks. Borysa na prawosławie 

uznaniem ks. Ferdynanda.
Nou-ojc Wremia sądzi, że nie ma powodu do 

przypuszczenia, aby przj' ceremonii chrztu bra­
kować miało reprezentantów Rosyi. Trzeba by 
także się spodziewać, że po 2 (14) lutego Ro 
•s) a skłoni się do mianowania agenta dj-plonia- 
tycznego w S o f i i ,  który pełniłbj' te same 
funkcj-e, co agenci dyplomatyczni innjTch mo­
carstw, które podpisał)', również jak  Rosya, 
traktat berliński. Dotychczasowego porządku 
w Bułgaryi nie można, po ustąpieniu z tronu 
ks. Aleksandra, uznać za legalny. Wszystkie 
przypuszczenia co do przvszłjcłi ijść 
garyi są przedwczesne.

B ii. Wicdomodi przyznają, że ks. Ferdy­
nand, po usunięciu z urzędu Stambułowa, wiele 
uczynił, co przyczynić się może do zabezpiecze­
nia jego stanowiska w Bułgaryi. Wypełnienie 
moralnego żądania narodu bułgarskiego jest 
korona rozumnej czynności.

Siciet zaznacza, że można się spodziewać, iż 
Bułgarya będzie przyszłego księcia lub króla 
umiała zrobić tem, czem on być powinien.

Petersburg, 7 lutego. Podpułkownik sztabu 
generalnego S t e i b i c k jr, wybitny badacz Azyi 

znawca języków wschodnich, został mianowa­
ny’ wojskowym agentem Rosyi w S o e u 1 na 
Korei.

Belgrad, 7 lutego. Na wczorajszem posiedze­
niu skupczyny interpelował deputowany Michał 
P a w ł o w i c z  prezydenta ministrów N o w a k o ­
wi  c z a , dlaczego nie został skonfiskowany o- 
statni numer dziennika Socyaldemokrat, k t ó r y  
z b e z c z e ś c i ł  c a r a ,  p o l e c  a j  ą c  p r z y ­
t e m ,  a b y  w d n i u  j e g o  k o r o n a c y i  p o d ­
r z u c o n o  b o m b ę .  Prezydent ministrów odpo­
wiedział, że rząd podejmie odpowiednie kroki 
wobec wspomnianego dziennika. Takie napaści 
sprzeciwiają się zupełnie sympatyom tradycyj­
nym narodu serbskiego dla cara i narodu rosyj­
skiego.

Interpelujący' przyjął odpowiedź tę do wiado­
mości, wznosząc okrzyk na cześć cara Mikoła­
ja II. (Huczne okrzyki ../Ario'1).

Na wniosek prezydenta skupczyny, G a r a -  
s z a n i n a ,  przyjęto jednogłośnie następujący 
porządek dzienny: Skupczyna pogardza takiemi 
napadam i, ż y w i ą c  g o r ą c ą  s y m p a t y ę  
d l a  c a r a  i n a r o d u  r o s y j s k i e g o .

Konstant)nopol, 7-go lutego. Prezyflwit mini­
strów H t o i ł o w wręczył egzarsze zaproszenie 
urzędowe do S o f i i .  Lgzarclia zamierza jutro 
puścić się w podróż.

Konstantynopol, 7 lutego. Bułgarskiemu pre­
zydentowi ministrów S t o i ł o w o w i, oraz tutej­
szemu bułgarskiemu agentowi dyplomatycznemu 
I) i ni i t r o w i , sułtan udzielił wczoraj po połu­
dniu posłuchania.

K o n s t a n t y n o p o l ,  7 lutego. Rokowania z Ban­
kiem ottomańskim co do pożyczki w ilości 3 
miliormw funtów zostały ukończone: udzielenia 
sankc\i spodziewają się w krótkim czasie. — 
Borta zvska na tein po odciągnięciu zaliazek. 
999.999 funtów.

Nowy Jork. 7 lutego. Podług wiadomości Nr r. 
York II ndd a z Rio de Janeiro, ambasador an- 
c-ielski otrzymał polecenie, aby uznał władzę 
zwierzchniezą Brazylii nad wyspą Trinidad.

Hawana, 7 lutego. Powstańcy zostali pobici 
pod Majnari, w prowincji Matanzas, i ponieśli 
stratę w 32 zabitych, lnnj- odd/.ial zwyciężył 
Hiszpanie pod Carmen: powstańcy pozost-iwili 
29 zabitych i wielu rannych na placu bitwy.

Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej.

Wiedeń, dnia 6 lutego 1896.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron. . .
Akcye banku austro - węgierskiego
Akcye k re d y to w e .............................
Londyn ..............................................
banknoty  banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ........................................
20-frankówki za sztukę . . . .
Banknoty włoskie . . .  . .
Dukat)' a u s t r y a c k ie .......................

Wiedeń, 7 lutego. Ruble 128-7o. 
ty 16-60. Spirytus gotowy 14-60. Żyto na 
wiosnę 6*98. Pszenica na wiosnę 7 43. Owies 
na wiosnę 6*43.

Wiedeń, 7 lutego. 4% oblig. poż. krajów, 
z 1891 96-35; 4% oblig. poż. Krajów, z 1898 
96-90; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-50;

(K urs w wal-
Jj austr.

;; złr. ot.

J  101 __
. 101 05
. 122 3»

101 45
4  12*2 60
4  99 10
41020 —
. 3S0 50
4  121 15
.[ 59 20

11 83
9 60

4  44 15
5' 68

Cena naf-

4% listy banku krajowego 97-50; 4 1 listy

25;
banku kraj. 100*50; 5 % obligi banku krajowe 
go 102-— ; 4 % list. kred. ziemsk. 56-let. 97 
Akcye Karola Ludwika 221 50; Akcye kolei 
lwowsko-czern. 299*— ; Losy z 1854 na 250 złr. 
151-50 losy z 1860 na 500 złr. 148-50; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 157-— ; losy z r. 1864 
za 100 złr. 192-50; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 379-75; akcye galic. bankn 
hip. na 200 złr. 392-— ; Landerbank na 200 
złr. 249 *25; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1015.

Berlin, d. 7 lutego. Godzina 2 minut 50 po 
poł. Austryackie kredyty 236-60 mrk. Austrya- 
cka złota renta 103-10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-90 mrk. W ęgierska złota renta 103-50 
mrk. W ęgierska renta koronowa 99-10 mrk. 
Austryackie banknoty 168*80 mrk. Akcye kolei 
lwowsko - czerniowieckiej — —- mrk. R u b l e  
217-50 mrk. 5 % listy zastawne Królestwa Pol­
skiego — •—  mrk. 4 % listy likw. Królestwa Pol­
skiego 65-60 mrk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
l £ha#  K o n o p i ń s k i .

Wydawca:
Dr. Lesław BoroAskl.

Rubryka „N adesłane11 nie pochodzi od Re­
dakcyi, k tóra też żacnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje.

JJecnie,

N A D E S Ł A N E .

Rozpowszechniony środek domowy. W zmaga­
jący się pokup ,.Mo!!a francuskiej wódki i soli"
świadczy o skutecznem używaniu tego środka, 
którj- dobrze jest znanj' z tego, że nacieranie 
nim uśmierza bóle reumatyczne. Flaszka Vo ct.

W ysyła codzień za zaliczką aptekarz A. Moll, 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 

f'.‘r  ekach na prowineyi żądać w-j raź- 
t u ódóv. M o 11 a l  jego znakiem ocliron-
‘ nj m i podpisem. Składy w Krakowie są wy­
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

je

Hotel Erzherzog Carl
Kartneistrasse, Wien, I. Ranges

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry 
cznem, wspaniałe sale restauracj-jne i jadalne, 
„chambres paiticulićres1. kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1 -50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 323 1 25
Odwiedzany osobliwie przez tow arzystw o  polskie.

Bardzo stosowny podarek. Pięknym, stosow­
nym i pełnym pomysłu podarkiem jest portret 
naturalnej wielkości, którj' szczególniej nadaje 
się jako bardzo piękna ozdoba mieszkania, a 
zarazem i jako bardzo piękna wieczna pamią­
tka (także po zmarłych). Takie portrety w -kli­
nuje według nadesłanej jakiejkolwiek fotografii 
premiowany Zakład artystyczny p. Zygfryda 
B o d a s c h e r a w Wiedniu, 11, Praterstrasse (i 1. 
od roku 1879 istniejący. (Bliższe szczegóły znaj­
dują się w ogłoszeniu,. 378

Groby królewskie, grób Mickiewicza I sk irbiec w knte- 
drze na  W a w e l u  zwiedzać można w dui powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i świętu o godzinie l l 1,'*.

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi
(w kościele św. Piotra), or?’ skarbiec knśeioia N. P . Maryi 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństw a >:a 
zgłoszeniem się do zakrystyi.

Wystawa nieustająca Zjednoczonego T ow arzystw a P rzy ­
jaciół sztuk pięknych w Sukieinecac-h oiw .irta  codzienni* 
od godziny II-tej do 4-'e j prócz ponied. iałków. W stęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednio HO ct.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem  
poniedziałków, za o p ła tą  wejseia 20 eentow w dzień zwy­
kły, w niedziele i św ięta po 10 ot. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte d la  zwiedzających 
we wgiirki i p iątk i od godziny 9-tej do 1-szej po po łu­
dniu.  o Fe w te dnie nie przypadaja św ięta. — Szkoły, 
pensjonaty  i instytucye, prugnace zwiedzie Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszozone- 
ab- zgłosić się winny do dyrekeyi, która inny dzień odpo­
wiedni w tym od u oznaczy.

Gabinet Archeologiczny U niw ersytetu Jagiellońskiego 
(('oliet/iuw /toct/m) zwiedzać można codziennie od godziny 
12-tej do J-szej — prócz niedziel, św iąt i feryj uniw er­
syteckich bezidstnie.

Gaulnet Geologiczny Uuiw. Jag ie ll. w Collegium  p h y-  
sicum  przy ulicy św. Aucy na 1 piotrze otw »rty w każdą 
niedzielę od godziny 9-tej do 1-szej w południ*.

t a d w a
T U T K I  ( Ł i i l s j )  z  b i b u ł k i  „ T c r g e  b l a i i c b e “  “ “ ,*J ,n “  P>,'* i U t r d a u  H k d Ó u  d. J a t  j* w

Tutek „Polonia" Rudolftt HerUoukl w Krakowie.
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Dr. Bendel
a d w o k a t  w  S a n o k u

poszukuje 392 1 4

kcncypienta.
Zdolny buchalter

zarazem biegły korespondent w
języku polskim i niemieckim, z długo- 
letnierui chlubnemi świadectwami, życzy 

sobie zmienić posadę. 362 1 3 
Referencje i odpisy świadectw na 

żądanie. — Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
X . X . 3$2 do Admin. „N Reformy*.

Prawnik ukończony
z egzaminem sądowym , lub m ło d s z y  k a n ­
d y d a t  n o t a r y a l u y ,  znajdzie umieszmfenie 

w mojej kaneehiryi od 1 m arca 189fi.

39i i 3 Roman Madeyski,
c. k. notaryasz w Zatorze.

H a n d e l

MICHAŁA KARASIA
w Krakowie, Mały Rynek, L, 7,

polec-a 388 i 3

w y b o r o w e  g a t u n k i

jabłek itruc lowych 
i deserowych.
Akademik

były słuchacz Uniwersytetu warszawskieg ■>. w ła­
dający wyśmienicie językiem rosyjskim , udziela- 
lekcyj takowego pp otn-ocom, przysposabia chłop 
o ów do gimnazyum w Królestw ie-, może również 
przyjąć zajęcie biurowe w godzinach wieczornych 

Zgłoszenia pod lit. rL .  W  przyjmuje Admin 
„fi Reformy1'.  389 i 3

Ukończony prawnik
poszukuje miejsca w kanc-ularyi notaryalnęj luli 

adwokackiej na pfowin -yi 3 M 1 2 
Zgłoszenia pod : P r .  poste rest. t /a d u fty

Dwa domy
do sprzedania na raty po 300  

złr. rocznie. >9vj u 
W i a d o m o ś ć :  u l i c a  R a k o w i c k a ,  L . 11

W Ś Ł i j f t g f n y n a  l:lt 44 ■ poszukuje <>d 
Ł S Ł l t Ł y  L I I &  l  m a r c a  1 8 9 0  r .  

i i i ie x x k .a u  i>  z e  z w y c z a jn y m  w i k t e u i  
w  K r a k o w i e  u bezdzietnej pensyonowanej 
wdowy Adres: 8  A . lO O O  poste rest. I , . l 6 w .

Mleczarnia
dóbr Łuczanowice

dziękując za dotychczasowe względy Szanownej 
Publiczności , ma zasv.cz.vt donieść , że dla wy­

gody P. T. Odbiorców zaprowadziła

5  Przedsiębiorstwo budowli betonowych Z 
• i  fabryka wyrobów betonowych*
£  k o n c e s .  b u d o w n i c z y c h  ^

l  M 1E U S ,  k Ó R i h  J  1 %
% biuro: Kraków, ul. Krowoderska, L. 19. §
' ]Fabryka: M ro w o d m  koło K rak o w a , Ł . 6. ^

^  Podejmuje się wykonywania wszelkich budow li z. b e -5  
I  tonu : magazynów, składów, kanalizacyj, zbiorników, studni, 5  

X  Sklepień, mostów i t p. 2.544 10 X
Wykonuje posadzki i płyty cemeutowe, desenio- X  

we i kolorowane od zwyczajnych do najozdobniejszych, lepsze g 
od kamionkowych (steingut), a znacznie tańsze. Wreszcie X

S i  w s z e l k i e  w y r o b y  c e m e u t o w e ,  jak : kolumny, gzymsy, 
^  coko-1'y, pokrywy, stopnie, rynny, rury, kanały, kręgi studzienne itp.

•  Ft liryka posiada także skład wsznlklcli materyaiów budowlanych.
*  T erm in o w e  w y k p ie n i  i i d o staw y . C ennik i n a  żąd an ie  o p ła tn ie .

i
M o l l a  P r o s z k i  so lćn c-k ie .

Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na  etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł i firma A. M o l l .  
Trw ały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszycb 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafleginieniu , zgadze i chronl- 
cznern zaparciu stolca, w cier­
pieniach w ą tro b y, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu la t tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

' Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "MH 
C e n a  z a p i e c z ę t o w a l i  e g o  o r y g in a ł u *  go  p u d e ł k a  1 z ł r

E Do racyonalnego czyszczenia ust i zębów Najsil. środek antyseptyezny ; niezawodny przeciw cuchnięciu z ust, wynalazku Drjj Q j ibera przybocznego lekarza ś. p. Jego Ces. Mości
M aksym iliana U itd. 138 9 O

G ió w u c  m i e j s c e  w y s y ł e k :  H i e n ,  I . ,  d a n c r i i n i a r k i ,  *•
S k ła d y  we w szystkich aptekach , drugucryach i perfum eryach. 

Austro-węg. patent. — Mention honorabie Paris 1878. Można tam dostać: C. i k. uprz. spec. mydełka do ust wynalazku Dra C. M. Fabera.

HIAftKA OCHRONNA

Uprzejmie proszę żądać tylko prawdziwego kuracyjnego koniaku francuskiego z zna­
kiem ochronnym a m a z o n k a  n o  k o n i u

firmy Courriere & Comp., założonej w r. 1850,

s iadbubierca tr. Kondratowicz w Cognac.
Jedyna polska tirma we F raneyi, reprezentowana na  wystawie lwowskiej we własnym 

pawilonie , , U u t c l k a “  i odznaczona V  Medalem złotym "W* poleca wielkie zapasy s ta ­
rych kuracyjnych prawdziwych

F B A N C U IK 1 C H  K © X IA K ń W
a szczególnie dotychczas nieprzewyższonego w swej dobroci

b z o n i a l s z u  m i n i s t e r y a l n e g o
które nabyw ić można w e  L w o w ie  , K r a k o w i e  ,  oraz we wszystkich renomowanych 
h a n d l a c h ,  c u k i e r n i a c h  i a p t e k a c h  na prowincyi.
8  2 12 Z poważaniem

A u g u s t  C ł i a r z e w s l t i ,
geńeralny zastępca ze sta łą  siedzibą w  K r a k o w i e ,  u l i c a  B a s z t o w a ,  L  2 7 .

D r. A . Langie
o k u l i s t a

po c/fesowej przerwie, ordynuje jak 
dawniej 332 5 5

ulica Sławkowska, L. 20, II piętro,
Eokcypient

z trzechletnią praktyką, poszukuje po ­
sady w kancrlaryi adwokackiej. 

Adres: K. L. poste rest. Kranów.

Premiowane 
2  państwowe- 
mi m elhlam i 

na w y s t a w i e 
k r a j o w e j  w 
Krakowie w r. 

i *87.

Prem iowane 
srebrnym  me 
dułem na wy- 
stawio ręko­
dzielniczej w 

B ipsku w r.
1890.

w . a .

Mo l i i
P r-JU lib iU lO  tu llfft wteffb  jeżeli każd« flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L I  
rluTTUŁlTTG IJ IM J i zam knięta plombą ołowianą „A. M O L L " .

W ó d k a  f r a n c u s k a  i  s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako srbdek uśm ierzający do w cierania przeciw rwaniu w członkach i innym  przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na m uszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład w ysyłek u A . MOLL, c. k. dostaw cy nadw orn., W iedeń, Tuchlaube.
U prasza  się  t .  T .  P u b liczność  w y ra źn ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i  l i  ty lko  te 

p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o im  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p isem .
Składy utrzymują w KRAKOWIE ..piekarze : W. Redyk, Ł. Mareisiewicz, Konstanty W isz­

niewski, handel Stanisław a Szarskiego i Syua. 97 6 62

po ulicach miasta Krakowa.
I  w i tg H .  Rozwóz wszelkich procfAktcJwj na­

białowych i sprzedaż tychże z wymienionych 
wozów odbywa się c o d z i e n n i e  o d  g ‘ * 
6  r a u o  i 4  p o  ( H i łu d u iu .  Wozy zatrzy­
mywać się będą codziennie o jednym c zasfe- w 
odpowiednich miejscach n i  ulicy i dzwonkiem 
oznajmiać swój przyjazd 302 6 10

Zarzad Mleczarni dóbr łuczanowice.
r, * i 6 i .

Ogłoszenie.
IV k r a j o w e j  s z k o l e  o g r o d n i c z e j  

w  T a r n o w i e  rozpoczyna się rok szkolny 
189 ;97 z  d n i e m  8  k w i e t n i a  1 8 9 6  r .

Celem krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie 
jest teoretyczne i praktyczne wykształcenie mło­
dzieży na ogrodników uzdolnionych do prowa­
dzenia ogrodów wiejskich

Do szkeły tej może być- pizyjęty każdy kan­
dydat, który :

1 ) wykaże się , że ukończył przynajmniej 15 
rok Życia, że odbył z dobrym postępem obowiąz­
kową naukę w szkole ludowej , jest umysłowo i 
fizycznie zupełnie zdrów i n ienagannych oby­
czajów ;

2 ) w term inie przez Dyrekcyc oznaczonym 
złoży egzamin wstępny, służący do ocenienia, 
czy kandydat jest w ogóle dostatecznie rozwinię­
ty um ysłow o, ażeby mógł korzystać z nauk w 
tej szkole udzielanych.

Kandydaci, którzy odbyli przynajmniej jedno­
roczną praktykę ogrodniczą i uczynią zadość 
powyż wymienionym warunkom, mają przed in ­
nymi pierwszeństwo do przyjęcia.

Koszta utrzym ania ucznia w zakładzie wyno­
szą 165 złr. w. a rocznie Synowie ubogich ro­
dziców przyjęci być mogą na koszt funduszu 
krajowego

Każdy wstępujący do zakładu powinien być 
zaopatrzony w dostateczną bieliznę i dobre ju ch ­
towe buty. 329 2 3

Podania o przyjęcie wnosił należy n a j d a ­
l e j  d o  l . I  m a r c a  1 S 9 6  r .  do Pyrokeyi 
kraj, szkoły ogrodniczej w Tarnowie , która na 
żądanie udzieli wszelkich bljższych wyjaśnień.

P o l e c a  p o  n i s k i e ! .  c e n a c h

S C V  .. I  9 ,-4  .3 1 0  

malinowe, wiśniowe, porzeczkowe i t. p.,

kompoty słodkie i ostre z gruszek i śliwek
i miód lipcowy

Sklep spodsywozy

M A R Y I P A R Y Ł
Kraków , ulica św. Jana, 30.

DOM KOEilGOWY.
I m p o r t  1  e k s p o r t .

T. Filipowicz 
H a m b u r g ,  B d. S tro h h a u s e , 31.

Sprzedaż komisowa 3 7 52

zboża, nasion i innych ziemiopłodów.
1 'o s r e d n f  c x y : p rz y  z b y w a n i u  w y -  

r o h ó j r  p r z e i n y s i  n ; n a b y w a n i u  z a ­
g r a n i c z n y c h  p ł o d ó w  i w y r o b ó w
(surowców, sztucznych nawozów, maszyn rolni­
czych i innych; oraz artykułów  spożywczych: 
kawy, herbaty, rjżu , owoców, cygar i t. p.J.

t ę | lee

^  e ł  1

\%  \  A'
u ' #  e.

Mam zaszczyt zawiadomić Wielmożnych R. T Klientów, iż m ójjg j

K i K M D  K R A W I E C  K I
przy ulicy Floryaóskiej, L. 1, pod „Murzynami'1,1  piętro,

(yis a vis Hotelu Drezdeńskiego),
otrzym ał najświeższy transport kam garnów i krepy na uorania salonowe itp. na 
sezon zim owy, oraz m ałerya łó w  angielskich, francuskich i z pierwszorzędnych

fab ryk  krajow ych.
Przyjmuję wszelkie roboty w zakres krawiectwa wchodzące tak  z własnego jak  i z dostar­

czonego m ateryału i wykonuję takowe według najświeższych żurnali i jestem w możności najwy­
bredniejszym wymogom zadosyć uezynie — Mojem usilnum staraniem  zaś będzie zaskarbić sobie 
poparcie W nych Klientów przez zdolne wykonanie pracy l po cenach m iernych.

Pozostaję z W ysokiem  p o w a ż a n ie m

A .  Z a r e m b a .
320 6  0

C c - l r i n
cd naśladowań i zafełszowań uprasza sio P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

K

R0 NÓ3 RFeba1*s*“ ?“
1 1  w  1 1  U W B ł l  i *  niebieskim

ja k ttć ż  żeby 
k o r e k  

Wypaloną m arkę Przedsiębiorstwo zdrojowe 
K ro ido rf koło Karlsbadu.

Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotel j  ulica Karola Ludwika.
Miejsce sprzedaży W  E r a l i O W l e  u 3E5\. W -
s k l G g o ,  aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau ­

racjach, aptekach i t. p. 143 16 26
O d z n a c z o n e  d w o m a  m e d a l a m i

Z nakom ite tu tk i n iek lejon e
wyrobu

§ .  W .  j t f z e m o j o w s k l f g o
są wszędzie do nt.taycia

Główny skł.id w  H r s .k o w ic  w iAndlu [Ąpieru i przyborów galanteryjnych K ta a i -  
S ła w a  K a rH iir* k t* ‘g.» (przedtem filia 8 . W Niemojowskiego) 8 l l k i c n u i c e ,  2 8 .

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie, 15 110

O S T B Z B Z 1 9 K 1 E .
Niektórzy spekulanci sprzedają m a s ę  pod rozrnaitemi nazwiskami jako ,J E x s lc -  
r a t o r “  —  O h t r z e g a m  P. T. kupujących, by się mieli na baczności 
przy nabywaniu „ J E x s ic c a to r a “ . Żądać rachunków z herbem państwa i zna­

kiem fabrycznym, bo inaczej można się narazić na straty.

. ^ ■ x s i c c a . t o r *
niszczy raz na zawsze grzybek drzewny i usuwa wilgoć.

1 0 0 ,0 0 0  św iadectw . Broszury bezpłatnie. 710  2 o
K an to r: W iedeń , IV ., Hanptstrasse, la. #<>.

Sprzedaż w K r a K o w i e  u p. F r .  L e n e r t a ,  w e  L w o w i e  u p. H t t b n e r a

Najstarszy skład

maszyn do szycia
(zułożony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANlONIEGO WANASKIEGO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż umszyn także na sp łaty  miesięczne 

Pięcioletnie poręczenie. 214 C i 00
Cenniki rozsyła się opłatnie i za darmo

„Śmierć szczurom“
(PellŁa i-mmisch, Dclitz«ch, 

S a k s o n i a )  251 4 jo
jest najlepszym środkiem do szybkiego i n ieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom wcale nie szkodzi. Dostać można 
w  paczkach po 32 et. i 64 et. w Krakowie: w 
aptece pod „Złotą głową", Rynek główny, 11; 
w  aptece pod „Białym  orłem ", Rynek gł.. lin ia  
A--B ; w aptece pod „M urzynem", ul. Krakow­
ska , w Jarosławiu w aptece J. A n g erm anna; 
oraz w apteke J; : w Ciężkowicach, Makowie, Mi 

lówce, NisKu, Podgórzu i Sieniawie.

fi
filia  iie rfiin e

Dra Seeburgera.
Jedyny środek przeciw u p o r e z y w y u i  k a ­

t a r o m  ,  k a s z l o m ,  c h r y p c e ,  z a f l c -  
g m i e n i u  i t p .  25 12 0
Pakiet 2 0  et. 10 paczek wysyła się pocztą opłatnie.

Jedynie prawdziwe ma a p t e k i .  p<-<l „ Z ł o ­
t ą  g ł o w ą * ’

Arnolda Reifera w Krakowie.

SKLEP KWIATOWY
l a p i f a i i i u s z a  U k l & ń s k i e g o

naprzeciw nowego teatru

ul. Szpitalna, L. 36 , K rak ów
poleca najpiękniejsze b u k a ty , wieńce, kosze i 
wszelkie wiązanki kwiatowe, rośliny kwitnące i 
liściasto. Wykonuje także wszelkie dekoracye sal, 
stołów itp. Ceny przystępne. N a prowineyę wy­

syła za zaliczką 343 5 i  1

]> < »  s p r z e d a n i a  2Sl’ 4  b

parcela budowlana
przy ul. Aryańsklej, w  K rak o ­
w ie , llG^H sążni, 11'60 m. frontu. 

Do kupna potrzeba 2.600 zir. 
Wiadomość w  biurze budowniczem  

Meus i Górski, ul. Krowoderska 10.

| A | "  . t : j 4 kilo k o n f it u r  
J L  l | V  itp.. o w o c e  k a n -  

n n  I j I .  d y z o w a n e  1 kilo 
fŁ z l r .  poleca go­

spodarstwo domowe L a t a c z  po­
czta Latacz. 224 15 30

A n r n n f i m  doświadczony , mogący złożyć 
* * j P  UIIUIII kaucyę i wykazać się chlubnemi J 
świadectwami, poszukuje adm inistracyi większe­
go m ają ttn . — Zgłoszenia pod J t  P .  IO S  
poste restante K r a k ó w .  350 j  6  '

Pierrsza w kraju mechaniczna
/ F a b r y k a  h a f t ó w

ulica Dietla, L. 62, w podwórzu,
poleca Szau. Publiczności swoje h a f t y ,  k o r o n k i ,  w s t a w - 1  
k i  itp., w  najrozmaitszych gatunkach i wzorach, nieustepujące [ 
w nicieni wyrobom zagranicznym. Nawet przy sprzedaży dro­

bnostkowej ceny fabryczne. 327 9 1»
Przyjmuje również wszelkie zamówienia tege rodzaju.

^  lut Tl fi W fi d 7 P Tl IU Wynalazek uprzywilefowany na lat 15 d o k to ró w  II  4  H f  E  
Ol) lu l jJU u U U Z >j ii 1 a E rćr-.’. ,  IckarzJAwymilnzców, U l. de 1 A rb re -S e c , 46 . w P a r y ż u ,  

na leczenie radykalne R U P T U R . Do tego czasu bandaże służyły 
jedynie do podtrzymywania ruptur. D o k to ro w ie  M A R IE  roz­
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą B aiidaźu  E le k tro -L e c z n  .czego, któt y ściąga nerwy, 
wzmacnia je bez wstrząśnięć 1 bolu 1 skutkuje w  prędkim czasie  

uleczenie zupełne. — P o j e d y n c z e  franków 3 0  P odw ójne  ir,ui»uw 5 0  wraz z informacją.

'S L S j  I f Ł Ś o i o i e l e  w i n n i c  1  w i n i t e r z e

B R A C IA  'J J E S O A P e i*
pierwszy połud.-węgiarski wyrób koniaku, Versecz (Węgry).

Rok założenia 1875 307 25 0

C O G N A C
(pod kontrolą rządu. — Llozba rozporz. 4105.)

w y s y ł k a  p o c z t ą
do Niemiec, Austro-Węgier opłatnie do kaźdsj stacyi pcoztowej,

kwiat
17.—, 21.—
12.80, 15.80

1 flaszka zawior. około 4 litry złr. 7.10, 7.70, 9.G0, 13.—,
1 skrzynka 3 wielkie flaszki złr. 4 80, 5.50, 7.—, 9.8D,
1 skrzynka 5 małych flaszek złr. 4?  8, 5.— . 6.20 — —

p o  o t r z y m a n i u  n a l e i y t o ś c i  l u b  z a  z a l i c z k ą .
CennilŁl win i koniaku opłatnie i aa darmo.

B ardzo w ielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzym uje przez używ am e

rP IG U LE K  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y C H '

D - CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono­

miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje siu 
' zastosować prav.ie we wszystkich chorobach clu o- 
I nicznych jakoto : liszaje, reuraatyzmy, prze«tan dc 

katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

1 w s z e lk ic h  zapaleniach, mdłościach, anemii, zldii 
Ltrawieniui powolnein funkeyonowanin żołądka.

P I G  U L  K  l  C A  U V I N  są do nabycia we 
wszystkich icięhszych aptekach świata,

w  P A R Y Ż U  :
Faubourg Saim -D enis, 14 7

Gdy mi potrzeba inserewać
w- dziennikach Iwowskicli i innych kra­
jowych jako leż zagranicznych, to za­

łatwiam to zawsze najtaniej przez

Centralne Biuro Ogłoszeń
Lwów, ul Kopernika, 11. n o »  m

HARMONIA.
Zarząd Tww. M uzyki k rakow ­

skiej Harmonia poleca P. T. Pu- 
bliczności tak w nreście, jak i na pro ■ 
wincyi swoją kapelę, grającą na instru­
mentach smyczkowych i dętych w seks­
tetach, oktetach i t. d.

Ceny bardzo przystępne. 
Zamówienia przyjmuje Wuy Siecz­

kow ski, właściciel ap tek i, Rynek gł., 
lub też gospodarz Harmonii, ul Sienna, 
L. 16, od godz. 7—9 wieczór. 
Obywatele wspierajcie naszą m uzykę!

Można się zapisać na członków wspie­
rających z roczną wkładką 1 złr. 20 ct. 
u osób wyżej wymienionych

Polecamy gorąco naszą muzykę P. T. 
Szan. Publiczności g06 5 o

Za Wydział Harmonii 
Tadeusz liSizarewlcz,

go Lpodarz.

ANTONI SCHULZ
ur K r a k o w a ,  u l .  S z e w s k a ,  L .  1 8 ,

poleca swe d o l . r e  i n a t u r a l n e

Osdenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka 

W  w  b e c z k a c h  z n a c z n i e  t a n i e j .  Z
308 7 10

Praktykant
z ukończoną II kinsą g im nazja lną , znajdzie za­
raz um ieescienie w handlu kolonialnym i win 
W . L e S n i o w s k i e g o ,  K r a k f t w ,  l t j  - 

n e k  g ł f tw n y ,  3 d .  372 2 2

iernia ff. Sclmi
poleca

P o n i a d K i  e rozmaitych smakach , w k ilk u ­
dziesięciu gatunkach, '/» kilo po 60 ot. 

C n k r j  a e s e r o w e  m ięsiane z czekoladka­
mi kromowemi, ’/, kilo 1 złi 

K a r m e l k i  n a d z i e w a n e  */» kiło 40 ct. 
K c r b a t n i u i  V. kile 60 ct.
A n ^ r n t y  R a d e  po 1  i 2 ct.
A n d r m y  do przekładania tortów dla Pań 

Gospodyń 33 19 20

Woda do włosów
niezawodny środe.k do zakręcania włosów. T rze­
ba dobrze , uważać n a  znak ochronny i rirmę 

'  r a n c i e z e k  K u b n ,  N o r y m b e r g a .  ”
W Krakowie dostać można w aptece Wiktor* 

Redyka, ul. M ikołajska (M. Rynek). 2394 4 10

Mydło glicirynowt-denzoisbwt
zupełnie nieszkodliw i z bardzo przyjemnym za­
pachem, usuwa p ieg1 i zmarszczki i wy delikatni* 
cerę. Do nabycia pc 30 cnt. tylko w pierwszym 
składzie aptecznym J .  W lg n le w M k ie g u  w 

Krakowie, ul. Stradom 7. l i !  b 0

Hasto! Hieso!
Po 5 kg., opłatnie za zaliczką wysyła w o ł o ­
w i n ę  i c i e l ę c i n ę  ,  krzyżówkę , bez k o śc i, 
świeżą, za 2  z l r .  6 0  c t . ;  m a s ł o  sw itie  po 
2  z ł r .  6 0  c n t .  (także oba artykuły  razem).

B. Kapnan, Buczacz.376

• BLAA/% O
O

Hi JODZIE ZEUZ1 HIEZHIT TH
s iw -T B il Aprobowane przez , z i i t  

Akademią medyczną 
k w Paryżu , adoptowane  
J nrzt: Torm ularz ofn- 

ialn r Francuzki, s a n .
1IU  cionow ane przez radę i*i,t 

M edyczną w Petersburgu.

HB1I A

ml
^  P osiadające rów nocześn ie  w łasn ośc i Jodu a  
W  i żelaza, p igu łk i te  skutkują w y łączn ie , w e  
®  w szystk ich  rodzajach chorób, które w y  w  o- ©  
A  łuje zarodek skrofu liczny >puchliny,  zatka- ©  
S  nie kanałów , hum ory, etcJ s łabości,  p rze -  ^  
2  c iw  którym , zw y k łe  żelazo je s t  zu p e łn ie  ^  
®  bezskutecznem ; w  G h lorozie  (b ladaczce), ®  
©  w L e u c o r r h ń e  (białych upła\»ach),vr A m e -  9
©  norrhóe {Zatrzymanie zupełne lub częńcio- (

•  we regiU&rnońcili w  Suchotach, w  Syfi li i ^  
O rganicznej etc. Ostatecznie podają o n e ”

1 2 * 5 0

lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do ^  
^  wzmacniania konstytucyi limfatyc^nych. ^  
w a l?  y*h lub osłabionych.
N  N .B .— Jod nieczystego lub zepsutego V  
^ ż e la z a  jest lekar twem niepewnem, roz- R  
A  drzażniajscem. Jako dowód czystości i ^  
S  autentyczności prawdziwych Pigułek ( 
2  B lancarda , żądać należy, naszą pieczęć na ^  
H  srebrze i podpis nasz ni- S Ż  /  r
0  niniejszy położony n epo- ̂
0  da  M  lonej eiyjuuiy -----

•®  A p t e k a r z  w  P a r y ż u ,  k u k  p o n a p a r t ł ,  4 0  J

- 1 1  r i t Z K O i ć  S I Ę  F A Ł S Z E R S T W .  B

• 6 6 6  M N  i  A t  M « M H
127 6 0

Masło margarynowe kg. 70 ct.
L a u r e o l  d-,3 ^  o

szmalec roślinny kokosowy, bez„udnv, bc/.wonny 
i zupełnie neutralny kg. 9 0  e t .  poloea

Ameisen, Kraków, Koletek 5.
Z D ru k a rn i Z w iązkow ej w  K rak o w ie . £< lpow i«« lm ]ay  rz ^ a e a  * lrn k frp i A  £ z y j tw tk ;.


